
Przemówienie 
noworoczne

Edwarda Gierka
Z okazji Nowego Roku — 31 

grudnia o godz. 20.00 przed ka 
merami Telewizji Polskiej i 
mikrofonami Polskiego Radia 
wystąpi I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej — 
Edward Gierek. (PAP)

Szefowie przedstawicielstw 
dyplomatycznych 
u J. Cyrankiewicza
Życzenia noworoczne 
dla narodu polskiego
Przewodniczący Rady Pań-

stwa Józef Cyrankiewicz
przyjął wczoraj w Belwederze 
szefów przedstawicielstw dy­
plomatycznych państw obcych
akredytowanych 
wie.

Warsza-

W czasie spotkania dziekan 
korpusu dyplomatycznego, am 
basador ZSRR w Polsce — 
Awierkij Aristow w imieniu 
korpusu złożył Józefowi Cy­
rankiewiczowi gratulacje z 
okazji wybrania go na stano­
wisko przewodniczącego Rady 
Państwa oraz najlepsze życze­
nia dla narodu polskiego z oka 
zji Nowego Roku.

W spotkaniu wzięli udział 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Jędrychowski i se­
kretarz Rady Państwa — Lu­
domir Stasiak. (PAP)

Nowe silniki i lokomotywy
88 min zł dodatkowej produkcji

Załoga „Cegielskiego" 
wykonała plan roczny

Załoga Zakładów Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” 
w Poznaniu, zamknęła bieżący rok dużym sukcesem technicz­
nym i ekonomicznym. W przedostatnim dniu roku pracowni­
cy Fabryki Silników Okrętowych przekazali stoczni 350 z ko­
lei, lecz pierwszy z nowej serii, i największy z wyproduko­
wanych dotychczas silników napędu głównego, o mocy 17 400 
mechanicznych koni. Natomiast pracownicy Fabryki Lokomo­
tyw i Wagonów, przekazali Polskim Kolejom Państwowym 
szóstą z kolei i ostatnią z prototypowej serii, ciężką lokomo­

tywę spalinowy o mocy 1700 KM.

W przekazywaniu tych obiek- równika Fabryki — inż. Witol- 
tów użytkownikom uczestni-^ da Mikorzewskiego, w którym 

dziękował załodze za ofiarność 
i inicjatywę w pokonywaniu

czyły całe załogi
i uczestni- 
obu fabryk.

W Fabryce Lokomotyw praco­
wnicy zebrali się w wielkiej 
hali przesuwnicy (patrz zdję­
cia), gdzie stało lśniące lakie­
rem 102-tonowe cielsko prze­
kazywanej lokomotywy, z ko­
lejnym numerem „SP 45-006’“. 
Po krótkim orzemówieniu kie-

trudności produkcyjnych, za­
brał głos naczelnik Wydziału 
Trakcji DOKP — inż. Jan O- 
brembski stwierdzając, że loko­
motywy HCP sprawują się do­
brze ą kolejarze postarają się, 
aby przysparzały krajowi jak 
najwięcej korzyści.

Następnie dyrektor do spraw 
technicznych HCP — inż. Ry­
szard Gotz. przedstawił zebra­
nym robotnikom sprawozdanie 
z wykonania planu rocznego 
Zakładów, a monter Włady­
sław Dudziński zaproponował 
załodze wysłanie listu do I Se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka. Propozycja ta spotka­
ła się z powszechnym aplau­
zem. A oto treść listu:

I SEKRETARZ 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

— uruchomienie produkcji 
silnika okrętowego o mo­
cy 17400 KM, którego 
próby w tych dniach po­
myślnie zakończyliśmy,

— uruchomienie seryjnej pro 
dukcji nowoczesnych agre 
gatów prądotwórczych,

— wyprodukowanie pierw­
szej serii lokomotyw spa 
linowych o mocy 1700 
KM.

Pragniemy zapewnić Towa­
rzysza Sekretarza, że Zakłady 
nasze rzetelną i konsekwentną 
realizacją swoich zadań wspie 
rać będą wszystkie poczyna­
nia Partii podejmowane dla 
dalszego rozwoju naszej Oj­
czyzny i dobra naszego społe­
czeństwa.

Spotkanie noworoczne 
w ZG ZBoWiD

30 bm. — z okazji zbliżające
go się Nowego Roku od-
było się spotkanie Prezydium 
ZG Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację z pra­
cownikami Zarządu Główne­
go tej organizacji. W spotka­
niu wziął udział prezes ZG
ZBoWiD Mieczysław Mo-

Podziękowania
Wszystkim zakładom pra 

cy, instytucjom, organiza­
cjom oraz osobom prywat­
nym, które w tych dniach 
nadesłały mi życzenia z 
okazji wyboru na przewod­
niczącego Rady Państwa, 
bardzo serdecznie dzięku­
ję.

Tak wygląda przekazywana PKP 
lokomotywa. Waży 102 tony. Ma 
moc 1700 KM. Osiąga szybkość 
do 120 km na godz. Może ciąg 
nąć zarówno pociągi pasażerskie 
jak i towarowe. Dotychczas ku­
powaliśmy takie lokomotywy za 
granicą. Wkrótce staniemy się sa­
mowystarczalni. Od nowego ro­
ku „Cegielski" rozpoczyna seryj 
ną produkcję tych lokomotyw, 

(pch)
Fot. — K. Przychodzki

TOWARZYSZ 
EDWARD GIEREK

Warszawa
W związku ze zbliżającym 

się Nowym Rokiem Załoga Za 
kładów Przemysłu Metalowego 
H. Cegielski w Poznaniu prze­
kazuje Towarzyszowi Sekreta­
rzowi najlepsze życzenia zdro­
wia i wielu sukcesów w pracy 
dla dobra naszej Ludowej Oj­
czyzny.

Równocześnie pragniemy za­
meldować, że Zakłady nasze 
w pełni wykonały zadania gos 
podarcze bieżącego roku, da­
jąc ponad plan między inny­
mi:

— produkcję towarową war 
tości 88 milionów zło­
tych,

— produkcję eksportową war 
tości 1,8 min zł. dewizo­
wych.

Za nasze największe osiąg­
nięcia bieżącego roku uważa­
my:

czar.
M. Moczar życzył wszystkim 

członkom organizacji dalszych 
sukcesów w ich pracy i dzia­
łalności dla dobra naszej so­
cjalistycznej ojczyzny i po­
mnażania dorobku Związku.

PAP

Depesze 
polskich przywódców 
w prasie radzieckiej

„Prawda” i pozostałe centralne 
dzienniki radzieckie zamieściły w 
środę na pierwszych kolumnach 
pełne teksty depesz Edwarda 
Gierka do Leonida Breżniewa. Jó­
zefa Cyrankiewicza do Nikołaja 
Pod^ornego i Piotra Jaroszewicza 
do Aleksieja Kosygina z podzię­
kowaniami za otrzymane od nich 
życzenia i gratulacje.

Wszystkie dzienniki publikują 
teksty depesz na pierwszych ko­
lumnach.

Depesze te opublikowane zosta­
ły we wtorek w ukazującym się 
wieczorem dzienniku „Izwiestia”. 
Odczytano je również we wtorko­
wych dziennikach telewizyjnych i 
radiowych. (PAP)

JOZEF CYRANKIEWICZ

Wszystkim zakładom pra­
cy, instytucjom, organiza­
cjom, placówkom nauko­
wym, szkołom oraz osobom 
prywatnym, które w związ­
ku z powołaniem mnie na 
stanowisko prezesa Rady 
Ministrów oraz wyborem 
na członka Biura Politycz­
nego KC PZPR nadesłały 
gratulacje i życzenia — 
składam tą drogą naj­
serdeczniejsze podziękowa­
nie.

PIOTR JAROSZEWICZ 
prezes Rady Ministrów

Zadania związków
tematem obrad CRZZ
30 bm. w godzinach przed­

południowych obradowało pre 
zydium CRZZ.

Na wstępie działacze związ­
kowi zaznajomili się z wynika 
mi konsultacji w ponad 100 
zakładach pracy w sprawie 
podwyższenia płac dla najni­
żej zarabiających, dodatków ro
dzinnych oraz 
i emerytur.

Następnie 
CRZZ Ignacy

ni ektórych rent

przewodn i czący 
Loga-Sowiński

□ EDDA
Zachmurzenie duże z opadami 

śniegu, a na południu również 
deszczu j marznącej mżawki, po­
wodującej gołoledź. Temperatura 
maksymalna od minus 3 st. na 
północy do plus 3 st. na połud­
niu. Wiatry słabe, zmienne.

przedstawił aktualne przed­
sięwzięcia kierowniczej instan 
cji związkowej oraz główne 
problemy, na których skupiać 
się będzie w I kwartale 1971 
roku uwaga związków zawód o 
wych, ich instancji w terenie 
oraz zakładowych organizacji 
związkowych.

Uczestnicy posiedzenia, w nawią 
zaniu do przedstawionych zagad­
nień, składających się na treść 
aktua^e.i pracy związkowej, wy-, 
powiadali swe uwagi. (PAP)

Czytelnikom, Współpracownikom
i Korespondentom

serdeczne, życzenia 
wszelkiej pomyślności 
w Nowym Roku

składa
Redakcja

Premierzy państw europejskich
na temat konferencji bezpieczeństwa

Jugosłowiański dwutygodnik poświęcony sprawom między 
narodowym „Miezdunarodna Politika” zwrócił się do pre­
mierów Austrii. Holandii, Danii, Rumunii, Finlandii, Wielkiej 
Brytanii i Jugosławii 0 wyrażenie opinii na temat wysiłków 
na rzecz zwołania europejskiej konferencji bezpieczeństwa.
Premier Jugosławii, M. Ri- 

bicic oświadczył m. in., że w 
sprzyjającym klimacie w Eu­
ropie idea zwołania jednej lub 
wielu konferencji ogólnoeuro­
pejskich, poświęconych współ­
pracy i bezpieczeństwu, staje

Kolejna konferencja

w
w sprawie Wietnamu
Paryżu odbyło się wczoraj

kolejne 97 posiedzenie konferen­
cji sprawie Wietnamu. Nie
wniosło ono nic nowego, ponie­
waż delegacje USA i sajgońska od 
rzuciły żądanie wycofania z Wiet 
namu Południowego wszystkich 
wojsk interwencyjnych USA i ich 
sojuszników oraz nadal upierają 
się, aby marionetki sajgońskie 
Thieu, Ky, Khiem uważani byli 
za przedstawicieli ludności połud-
niowo wietnamskiej ostatecz­
nych rozmowach pokojowych.

Noworoczne przemówienie Tito
Prezydent Jugosławii, J. Broz 

Tito z okazji nowego 1971 roku 
wygłosił przed kamerami telewi­
zji w Lublanie przemówienie, w 
którym stwierdził m. in., że w 
1971 r. Jugosławia będz.ie dążyć 
do tego, aby jeszcze bardziej roz
szerzyć współpracę umocnić
przyjacielskie stosunki z krajami 
socjalistycznymi.

Los baskijskich patriotów
Jak podano oficjalnie w Madry­

cie, dowódca okręgu wojskowego 
w Burgos gen. Rebull zatwier­
dził wyrok trybunału wojskowego

skazujący sześciu patriotów bas­
kijskich na kary śmierci.

Według doniesień z Madrytu, 
generał Franco ułaskawił w środę 
sześciu patriotów baskijskich.

są: 28-letni Alfredo Cappi i o 3 
lata młodsza od niego Georgia 
Luisa Benassi z Casteleveto z 
włoskiej prowincji Modena. Za­
warli oni małżeństwo w roku 1963, 
a już w rok później ogłosili se­
parację. Oboje od tego czasu nie 
widzieli się więcej. Orzekając roz 
wód sąd przyznał matce prawa 
rodzicielskie nad 7-Ietnim synem.

Zamachy w Turcji

Represje w Irlandii Płn.
Brytyjskie ministerstwo spraw 

wewnętrznych i dowództwo wojsk 
brytyjskich stacjonujących w Ir-

landii Północnej rozważają możli 
wość skierowania do tego kraju 
dodatkowych oddziałów policji i
żołnierzy .okresach krytycz-
nych” — pisze londyński dziennik 
„Times”.

Pierwszy rozwód we Włoszech
We wtorek po raz pierwszy po 

wejściu w życie ustawy rozwodo­
wej wydano we Włoszech wyrok
w sprawie rozwiązania
stwa. „Historyczną’ 
skorzystała z tego

parą,
małżeń- 

, która
.przywileju”

W ostatnich dniach w Turcji za 
notowano cały szereg zamachów 
zbrojnych. We wtorek rano nie­
znani sprawcy ostrzelali z okien 
przejeżdżającego samochodu
gmach ambasady USA w Anka­
rze.

Libijsko-algierskie rozmowy
Po zakończeniu 4-dniowej wizy­

ty państwowej w Libii, prezydent 
Algierii Huari Bumedien opuścił 
wczoraj Trypolis udając się do 
kraju.

Wspólny komunikat o wizycie 
zostanie ogłoszony w Trypolisie i 
Algierze w poniedziałek o godzi­
nie 19 czasu warszawskiego.

się coraz bardziej aktualna. 
Konferencja w swej istocie nie 
powinna być oddzielana od o- 
gólnego procesu zmniejszania 
napięcia w Europie. Powinna 
stanowić jego składowa część 
i siłę napędową. Ribicic pod­
kreślił, że „pozytywne proce­
sy polityczne, które w ostatnim 
czasie rysują się w Europie, 
mają niewątpliwie duże znaczę 
nie nie tylko dla narodów na­
szego kontynentu lecz i dla ca­
łego świata”.

kanclerz Austrii, B. Kreisky 
powiedział m. in. „możemy dziś 
skonstatować, że ani jedno 
państwo w zasadzie nie odnosi 
się negatywnie wobec idei kon 
ferencji europejskiej”.

Premier Finlandii, Karjalai- 
nen podkreślił, że „nie ma żad­
nych wątpliwości, że wysiłki 
włożone w uporządkowanie 
niektórych najbardziej zawikła 
nych problemów, jakie zosta­
wiła po sobie druga wojna 
światowa, jak też postęp od­
notowany w tym wzglądzie, po 
budziły nadzieje na szybkie 
zwołanie konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa europej­
skiego”. (PAP)

Spotkanie w CK SD

We 
ONZ, 
apel,

Apel UThanta
wtorek sekretarz generalny 
U Thant wystosował nowy 
w którym wzywa o przyj-

ście z pomocą ofiarom cyklonu we 
Wschodnim Pakistanie.

W CK SD w Warszawie od­
było się w dniu 30 grudnia no­
woroczne spotkanie Prezydium 
i Sekretariatu CK z central­
nym, stołecznym i wojewódz­
kim aktywem SD. Przewodni- ■ 
czący CK Zygmunt Moskwa 
przedstawił aktualną sytuację 
oraz wynikające z fvei zada­
nia dla aktywu SD. (PAP) J



. 32,7 min Polaków wita Nowy Rok
Wypowiedź prezesa GUS prof. dr. W. Kawalca

Około 32,7 min Polaków powita Nowy Rok 1971 — stwier­
dził prezes Głównego Urzędu Statystycznego, prof. dr Win­
centy Kawalec w wypowiedzi udzielonej przedstawicielowi 
PAP — red. Tomaszowi Walatowi. Zostało to wyliczone na 
podstawie danych ostatniego spisu powszechnego. Na po­
czątku 1972 r. liczba ludności Polski przekroczy 33 min o- 
sób; stanie się to zapewne na przełomie miesięcy stycznia i 
lutego.
W końcu roku 1970 liczba 

mieszkańców miast osiągnęła

Spotkanie w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej

30 bm. odbyło się kolejne 
spotkanie egzekutywy KW 
PZPR w Gdańsku z aktywem 
stoczniowym, poświęcone omó 
wieniu niedawnych wydarzeń 
na Wybrzeżu — tym razem w 
Gdyńskiej Stoczni im. Komu­
ny Paryskiej. (PAP)

Najważniejszy 
polityczny temat roku

Według oceny drugiego co do 
wielkości nakładu dziennika japoń 
skiego „Mainichi Shimbun”, poli­
tyka wschodnia rządu NRF i za­
warcie układów przez NRF z 
ZSRR i Polską były najbardziej 
interesującym międzynarodowym 
tematem roku 1970.

Na drugim miejscu spośród 
„dziesięciu najważniejszych tema­
tów na całym świecie” znalazła się 
w „Mainichi Shimbun” najwięk­
sza klęska żywiołowa ub. roku, 
a mianowicie cyklon i katastro­
falna powódź w Pakistanie Wschód 
nim. (PAP)

Plany wydawnicze 
„Książki i Wiedzy"
30 bm. odbyło się w Warsza 

wie posiedzenie Rady Spół­
dzielni Wydawniczej „Książka 
i Wiedza”.

Posiedzenie, którym kiero­
wał przewodniczący Rady, za­
stępca członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, minister o- 
światy i szkolnictwa wyższe­
go — prof. dr Henryk Jabłoń­
ski, poświęcono aktualnym pro 
blemom wydawniczym spół­
dzielni, jej dorobkowi edytor­
skiemu w 1970 r.

W roku przyszłym „Książka i 
Wiedza” przewiduje wydanie ogó 
łem ponad 270 pozycji. Zamierze­
nia wydawnictwa obejmują edy­
cję kolejnych dzieł klasyków mar 
ksizmu-leninizmu, a także różno­
rodne pozycje z zakresu krajowej 
i międzynarodowej problematyki 
społeczno-politycznej. Większy na 
cisk został położony na literatu­
rę potrzebną do szkolenia i samo 
kształcenia ideologicznego i par­
tyjnego. Ożywieniu ulegnie w 
1971 r. seria „Problemy, Polemiki 
i Dyskusje”. Warto odnotować 
kontynuowanie serii „Publicum” 
adresowanej do studentów — 
członków klubów dyskusyjnych.

PAP

Sukcesy patriotów 
południowowietnamskich

Agencja VNA informuje, że 
w grudniu wojska amerykań­
skie i sajgońskie rozpoczęły 
kampanię pacyfikacyjną w po 
łudniowowietnamskich prowin 
cjach Ca Mau i Rach Gia. Naj 
bardziej dotkliwe ciosy siły na 
rodowo-wyzwoleńcze wymie­
rzyły uczestnikom operacji kar 
nych 4 i 14 grudnia. 4 grud­
nia wyeliminowano z walki w 
prowincji Rach Gia 430 nie­
przyjacielskich wojskowych, 
natomiast 14 grudnia wojska 
amerykańsko-sajgońskie stra­
ciły 800 zabitych i rannych.

PAP

Następne 
wydanie 

„GŁOSU" 
ukaże się w sobotę 
2 stycznia 1971 r.

min sum R911 ii miii ii 1111 
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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17 min osób. W miastach mie 
szka obecnie 52,2 proc, ludno­
ści kraju. Mamy w Polsce 
15,9 min mężczyzn i 16,8 min 
kobiet. Przewaga kobiet utrzy 
muje się — mimo iż rodzi się 
więcej chłopców niż dziewcząt 
i mężczyźni przeważają do ok. 
20 rocznika. Wskutek jednak 
znacznej przewagi kobiet powy 
żej 40 lat, występuje ogólna 
przewaga kobiet — o ok. 900 
tys. W 1960 r. było 107 kobiet 
na 100 mężczyzn, obecnie zaś 
jest 106 na 100 mężczyzn. Z 
prognoz wynika, że jeszcze w 
roku 2000 będzie w Polsce 
więcej kobiet niż mężczyzn o 
ponad 400 tys.

Prof. Kawalec poinformował 
również, że przyrost naturalny 
wynosił w minionym roku — 
jak się szacuje — 8,4 promille 
i był nieco wyższy niż przed 
rokiem. W najbliższym okre­
sie należy się liczyć ze stabili­
zacją przvrostu naturalnego.

Prezes W. Kawalec powiedział 
również, że — jak wskazują bada 
nia statystyczne GUS — niezależ­
nie od spisu powszechnego — stan 
mieszkań na koniec 1970 r. wyno 
sić będzie około 8.5 min z ponad 
22.600 tys. izb. Obliczony na pod­
stawie tych badań -wskaźnik zagę 
szczenią kształtować się będzie w 
wysokości 1,41 osób na 1 izbę (w 
miastach 1,32, a na wsi 1,51). Jest 
to wprawdzie zagęszczenie niższe

ZRA zamierza 
pogłębić Kanał Sueski

Pismo marynistyczne ..Lloyds 
List” doniosło w ostatnim nume­
rze. iż Zjednoczona Republika A- 
rabska zamierza rozszerzyć i po­
głębić Kanał Sueski. aby mogły 
przepływać przez niego statki o 
wyporności 250 tvs. ton. Przed za­
blokowaniem kanału no agresji 
izraelskiej przeciwko krajom arab 
skim mogły przez niego przepły­
wać statki o wyporności 70 tys. 
ton. (PAP)

Przed wznowieniem rokowań 
w sprawie Bliskiego Wschodu

Oświadczenie rządu izraelskiego, że obecne warunki poli­
tyczne i w7ojskowe usprawiedliwiają j umożliwiają przystą­
pienie do rokowań pod auspicjami Jarringa, oceniane są w 
kołach ONZ jako dowód, iż rząd Izraela uzyskał od Stanów 
Zjednoczonych nie tylko największe od wielu lat dostawy 
broni, ale również koncesje polityczne od Białego Domu.
Koncesje te nie są tak wiel­

kie jak spodziewano się pier­
wotnie. Ograniczają się one do 
przyrzeczenia, że Stany Zjed­
noczone nie będą brały udziału 
w żadnej próbie wywierania 
nacisku na rząd Izraela, jeżeli 
rokowania pokojowe okaża się 
bezowocne lub szybko się za­
łamią. Należy bowiem liczyć 
się z tym, że w wypadku ocią­
gania się Izraela lub stosowa­
nia przez Izrael taktyki prowa­
dzenia rozmów, które do nicze­
go nie prowadzą, pojawi się 
silna presja ze strony trzech 
wielkich mocarstw oraz samej 
ONZ w oparciu o rezolucję

Nowi politycy CDU 
krytykują Brandta

Do głosów krytykujących po 
litykę rządu SPD/FDP z sze­
regów chadecji przyłączyli się 
nowi politycy CDU.

Wiceprzewodniczący CDU 
który jest równocześnie prze­
wodniczącym komisji spraw 
zagranicznych Bundestagu Ger 
hard Schroeder zamieścił kry­
tyczne uwagi o polityce wschód 
niej i w kwestii niemieckiej 
rządu federalnego w oficjal­
nym biuletynie swej partii. 
Ostrzegał on równocześnie 
rząd Brandta — Scheela, by 
nie liczył na głosy frakcji. 
CDU/CSU dla swej polityki 
wschodniej.

Deputowany z CDU Richard 
von Weizsaecker, który nale­
ży do grupy ekspertów frak­
cji CDU/CSU zajmujących się 
problemami polityki wschod­
niej, zarzucił rządowi stosowa 
nie fałszywych metod w tej po 
lityce i argumentował, że w 
tej sytuacji coraz trudniej jest 
opozycji znaleźć wspólną plat­
formę z rządem. 

niż np. w roku 1966, w którym 
wynosiło 1,51 osób na 1 izbę (w 
miastach 1,40, a na wsi 1,63) jed­
nak poprawa sytuacji mieszkanio 
wej postępowała powoli. Pozosta- 
je jeszcze szereg nie zaspokojo­
nych pot zeb, jak np. w zakresie 
samodzielności użytkowania mie­
szkań przez gospodarstwa domo­
we, potrzeby dla nowo powstają­
cych rodzin, w dziedzinie miesz­
kań spółdzielczych itp.

Przytoczone wskaźniki są 
przeciętnymi, należy jednak 
pamiętać o zróżnicowaniu te­
rytorialnym, w tym także po­
między poszczególnymi grupa­
mi miast. Dokładne rozezna 
nie tych spraw przyniosą nam 
wyniki spisu powszechnego.

PAP

Realizacja węzłowych problemów 
nauki i techniki

Podpisanie porozumień w KNiT
W Komitecie Nauki i Techniki w Warszawie podpisano 

kolejne dwustronne porozumienia o przyjęciu do realizacji 
planów koordynacyjnych 28 problemów węzłowych, które 
znajdą się w planie rozwoju nauki j techniki na łata 1971-75. 
Łącznie w br. podpisano 66 takich porozumień. Obejmują 
one najważniejsze problemy nauki i techniki decydujące o 
rozwoju kraju.
Wśród 28 problemów węzło­

wych. które obejmują podpisa­
ne ostatnio porozumienia, wy­
stępuje m. in. rozwój zasto­
sowań informatyki w wybra­
nych dziedzinach systemu pań­
stwowego, kompleksowe wy­
korzystanie rud miedzi z Za­
głębia Lubińsko-Głogowskiego, 
optymalizacja wykorzystania 
bazy surowcowej i podniesie­
nie produktywności lasów. Do 
najważniejszych zadań zaliczo­
no też unowocześnienie pro­
dukcji żywności przez zastoso­
wanie nowych technologii, o- 
pracowanie i zastosowanie 
kompleksowej mechanizacji 
zbioru, transportu i przecho­
wywania zbóż

Z warunkami życia i pracy wią- 
i żą się zaliczone do problemów

Rady Bezpieczeństwa z listopa­
da 1967 r. oraz rezolucję Zgro­
madzenia Ogólnego z listopa­
da 1970 roku.

W kołach ONZ mówi się rów­
nież, że koncesje, jakie otrzymał 
Izrael od Waszyngtonu, sprowa­
dzają się do następującej formuły; 
USA muszą popierać koncepcje 
wznowienia rokowań pokojowych, 
nie mogą otwarcie popierać po­
stulatu rządu Izraela zmiany gra­
nic, aprobują natomiast w całej 
pełni taką politykę Izraela, która 
w drodze bezkompromisowych 
przetargów z państwami arabski­
mi pozwoliłaby rządowi Izraela na 
osiągnięcie sukcesów terytorial­
nych. Temu celowi służyło maksy­
malne zaspokojenie przez USA żą­
dań zbrojeniowych Izraela i udzie­
lenie mu ogromnej pomocy finan­
sowej.

Prasa amerykańska, mimo róż­
norodnej opinii na temat perspek­
tyw rokowań pod auspicjami Jar- 
ringa pozostaje w jednym punk­
cie zgodna: rokowania będą nie­
zwykle trudne i długie. (PAP)

★
Jak donosi z Jerozolimy agencja 

UPI, minister spraw zagranicz­
nych Izraela Abba Eban nie wy­
kluczył możliwości udziału Pale­
styńczyków w ewentualnych roz­
mowach w sprawie rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego. Eban 
uważa, iż Palestyńczycy powinni 
wchodzić jako członkowie do jor- 
dańskiej delegacji rządowej. /Abba 
Eban argumentował, iż rozmowy 
toczyć sie beda miedzy rządami, 
a więc Palestyńczycy nie powinni 
być reprezentowani jako odrębna 
delegacja. (PAP)

Nagrody 
za popularyzację 

twórczości plastycznej
30 bm. odbyło się w War­

szawie uroczyste wręczenie 
nagród Ministra Kultury i 
Sztuki za działalność w dzie­
dzinie upowszechniania twór­
czości plastycznej w 1970 
roku.

Wśręd nagrodzonych zna­
lazł się m. in. Jan Berdyszak 
z Poznania. (PAP)

Załóg a „Cegielskiego'1 wykonała plan roczny

Pracownicy Fabryki Lokomotyw 
i Wogonów „Cegielski" w cza­
sie przekazywania lokomotywy 
przedstawicielowi Polskich Kolei 
Państwowych i adresowania listu 
do I sekretarza KC PZPR — Ed­

warda Gierka, (pch)
Fot. — K. Przychodzki

węzłowych, zagadnienia opraco­
wania i produkcji nowoczesnych 
urządzeń wentylacyjno-klimaty­
zacyjnych i odpylających, opraco­
wanie i wdrożenie do produkcji 
nowoczesnej aparatury i urządzeń 
medycznych, walka z zagrożenia­
mi w kopalniach. Podpisano tak­
że porozumienia na realizację 14 
problemów o charakterze poznaw­
czym, które będą rozwiązywały 
placówki i komitety PAN.

PAP

Polski mini-komputer
W elektronice — moda wy­

raźnie wypowiada się za mini. 
Po kilku latach nie zagrożone­
go panowania wielkich ma­
szyn matematycznych, wszy­
stko wskazuje na to, że ma­
szyną przyszłości jest mini - 
komputer. Na świecie powsta­
ło już ponad 80'konstrukcji ta­
kich maszyn.

Inż Jacek Karpiński, wraz z 
zespołem współpracowników z 
Zakładów Wytwórczych Przy­
rządów Pomiarowych „Era" w 
Warszawie, pracuje obecnie 
nad zbudowaniem pierwszego 
egzemplarza polskiego mini - 
komputera. (PAP)

Przygotowanie do przyszłorocznej 
akcji przeciwlodowej i przeciwpowodziowej 

Narada w MON
30 bm. w szefostwie wojsk inżynieryjnych MON odbyła 

się narada, poświęcona przygotowaniom wojsk do ewentual­
nej, przyszłorocznej akcji przeciwlodowej i przeciwpowo­
dziowej, a także ustaleniu zasad współpracy wojska z cy­
wilnymi organami, wchodzącymi w skład terenowych szta­
bów przeciwpowodziowych na terenie kraju.
W naradzie, której przewód 

niczył gen. bryg. Leopold Raz 
nowiecki, udział wzięli przed­
stawiciele okręgów wojsko­
wych, rodzajów wojsk i służb 
oraz przedstawiciele właści­
wych resortów Min. Komuni­
kacji i Min. Gospodarki Ko­
munalnej, Centralnego Urzędu 
Gospodarki Wodnej i Państwo 
wego Instytutu Hydrologiczno- 
Meteorologicznego.

Podczas narady ustalono m. 
in. zasady udziału wojska w 
ewentualnych akcjach w r. 
1971 i przedstawiono aktualne 
plany zabezpieczenia przeciw­
powodziowego i przeciwlodo- 
wego, sporządzone w terenie 
przez właściwe instytucje i 
szefostwo wojsk inżynieryj­
nych MON. Wysoką ocenę wy 
stawiono jednostkom WP, któ 
re uczestniczyły w tegorocz­
nych akcjach, zwłaszcza w 
letniej akcji powodziowej na 
terenie Podhala.

W ostatniej akcji przeciwpowo­
dziowej na Podhalu brało udział 
ok. 3 tys. żołnierzy różnych ro­
dzajów wojsk i służb. W okresie 
lipcowych zmagań z żywiołem, 
żołnierze ewakuowali m. in. po­
nad 16.400 ludzi z zalanych wo­
dą wiosek i osiedli i wywieź­
li w bezpieczny rejon ok. 3,5 tys. 
sztuk bydła oraz ok. 130 ton mie 
nia osobistego ludności. Zlikwido 
wali 41 groźnych przecieków w 
wałach ochronnych, do czego zu-

Matematyczny wzór 
zrewolucjonizował obróbkę ryb

Czy można wzorem matematycznym opisać kształt ryby, 
i to nie jednej, lecz wielu i to z różnych gatunków? Pozy­
tywna odpowiedź na to pytanie i konkretny wzór zbudowany 
przez dra inż. Daniela Dutkiewicza z Morskiego Instytutu Ry­
backiego — stały się kluczem wartościowego wynalazku i 
otworzyły nowy kierunek badań w przetwórstwie rybnym.

Maszyna nazywa się odgła- 
wiarko-patroszarka z dodat­
kiem uniwersalna; drugi przy­
miotnik — rewelacyjna można 
dopisać bez przesady, jako że 
podobnego urządzenia na świe 
cie nie ma. Jest tylko jedna 
maszyna, która potrafi zarów- 
no patroszyć ryby jak i ucinać 
im głowy, ale robi to w dwóch 
operacjach. Pozostałe wykonu­
ją tylko jedną z tych czynnoś­
ci. Urządzenie skonstruowane 
przez zespół dra Dutkiewicza 
sporządza rybią tuszkę w jed­
nym „ruchu" ściśle zaś w ciągu 
trzeciej części sekundy. Co wię 
cej — i ma to szczególne zna­
czenie — maszyna nadaje się 
do obróbki wszystkich gatun­
ków ryb o kształcie wrzeciono­
watym. Dotychczas każdy ga­
tunek wymagał odrębnego u- 
rządzenia, które w dodatku to­
lerowało tylko ryby określonej 
długości, a granice tolerancji 
nie przekraczały 20 cm. Stąd 
niechęć rybaków i przetwór­
stwa do ryb niestandartowych, 
wymagających obróbki ręcz­
nej. Rewolucjonizująca zmianę 
przyniósł wzór matematyczny 
i zainstalowanie w maszynie 
elementu logicznego, automa­
tycznie sterującego jej pracą.

Poza wymienionymi walora­
mi maszyna jest tańsza, wydaj 
niejsza, daje mniejsze straty 
surowca i waży 2—3 razy 
mniej od stosowanych dotych­
czas.

Prototyp zdał znakomicie 
egzamin w helskim przedsię­
biorstwie „Koga”, które uzy­
skało dzięki temu 100 ton dor­
szowego fileta dodatkowo. O- 
becnie dobiega końca produkT

żyli 20.500 worków piasku. Idąc 
z pomocą odciętej wodą ludności 
górskich wiosek, żołnierze dostar 
czyli 155 ton żywności i lekarstw. 
Saperzy wybudowali m. in. na te 
renie Podhala 17 mostów wysoko 
wodnych. (PAP) 

Synoptycy PIHM nie przewidują 
ostrej zimy w styczniu

W opracowanej prognozie mie-
sięcznej synoptycy PiHM przewi­
dują, że średnia temperatura w 
Polsce centralnej w styczniu utrzy 
ma się raczej w normie lub nieco 
powyżej normy wieloletniej, a 
więc w granicach minus 3 st„ zaś 
suma opadów ok. 30 mm, czyli też 
w pobliżu normy.

Po ostatnim ochłodzeniu w pierw 
szej dekadzie stycznia, zdaniem 
synoptyków PIHM, nastąpi wzrost 
temperatury w dzień do plus 1, a 
nawet plus 3 stopni. Zachmurze­
nie w tym okresie może być duże 
oraz opady śniegu i śniegu z de 
szczem przy wiatrach umiarkowa 
nych, okresami dość silnych, prze 
ważnie zachodnich.

Jednakże już w drugiej dekadzie 
zimy, według przewidywań PIHM, 
spodziewany jest spadek tempera 
tury w dzień do minus 4-7 st., a 
w nocy dio minus 10-15 st. przy 
zachmurzeniu umiarkowanym i 
okresowych opadach śniegu. Wia­
try przewidywane są w tym okre 
sie umiarkowane z kierunków 

cja, liczącej 10 sztuk serii in­
formacyjnej w wersji odgła- 
wiarki.

Już w pierwszym kwartale 
1971 r. rozpoczna one pracę na 
statkach i w bazach przetwór­
czych. (PAP)

Polska 
medycyna morska 

w czołówce światowej
Nie jesteśmy krajem o du­

żych, w porównaniu ze świato­
wymi potentatami, tradycjach 
morskich. Dotyczy to również 
morskiej medycyny, której 
skromne początki sięgają 40 
lat wstecz. Jednakże powojen­
ny rozwój tej dyscypliny w 
Polsce postawił ją w rzędzie 
przodujących w skali świato­
wej. Jednym z zewnętrznych 
tego wyrazów jest uznanie 
przez Światową Organizację 
Zdrowia (WHO) gdyńskiej 
przychodni portowej za ośro­
dek wzorcowy.

Od 1 stycznia 1971 r. rozpo­
czyna ona pełnienie w7ynikają 
cych stąd funkcji w zakresie 
szkolenia lekarzy i średniego 
personelu medycznego z wielu 
krajów oraz opieki nad mary­
narzami obcych bander. Nad­
zór specjalistyczny nad wzor­
cowym centrum WHO sprawo 
wać będzie Instytut Medycyny 
Morskiej w Gdańsku. (PAP)

Francja tonie w śniegu
Cała Francja łonie w śniegu, in­

wazja zimy pociągnęła za sobą 
bardzo dotkliwe skutki. W wielu 
okręgach życie całkowicie zamar­
ło. W ciągu ostatnich 24 godzin 
sytuacja uległa pogorszeniu, gdyż 
wszelkie jkcje utrudnia padający 
wciąż śnieg.

Tragiczna sytuacja panuje w do 
linie Rodanu gdzie ugrzęzło na szo­
sach ponad 10 tysięcy samocho­
dów. Szkoły, koszary. lokale i 
poczty zamieniono w wielu miej­
scowościach na przytułki dla po­
dróżnych. Montelimar zamieniło 
się w prawdziwe miasto uchodź­
ców. Znalazło tam schronienie 
ponad 6 tys. osób, które zostały 
pozbawione możliwości kontynuo­
wania podróży Nie starczyło jed­
nakże miejsca dla wszystkich. 
Dziesiątki osób spędziło trzy noce 
i dwa dni w samochodach. Ostat 
niej nocy kilka osób, które nie 
znalazły schronienia zamarzło na 
śmierć.

Wzrasta niezadowolenie ludności 
z powodu bezradności władz > 
niedostatecznej organizacji pomo­
cy. W wielu miejscowościach de­
partamentów Ardeche i Dróme za 
brakło Chleba, gdyż piekarnie prze 
stały pracować z powodu braku 
prądu elektrycznego. (PAP) 

przeważnie wschodnich, mogą też 
występować mgły.

Natomiast w trzeciej dekadzie 
stycznia spodziewane jest ponow­
ne ocieplenie z możliwością w»ro 
stu temperatury w dzień do zera, 
a nawet plus 2 st., zaś nocą do 
zera lub minus 2 st.

W tym okresie przewidywane 
jest zachmurzenie raczej duże z 
rozpogodzeniami i niewielkimi opa 
darni, a wiatry umiarkowane okre 
sami dość silne, przeważnie zachód 
nie.

W sumie w styczniu należy się 
spodziewać, zdaniem synoptyków 
PIHM, 13 dni z temperaturą ma­
ksymalną powyżej zera, 11 dni z 
temperaturą minimalną poniżej 
minus 10 st., *4 dni z opadami, 7 
dni z zachmurzeniem średnim i 
3 dni, w których może wystąpić 
większe zamglenie. Jeżeli chodzi o 
pokrywę śnieżną, to najprawdopo 
dobniej będzie się ona utrzymy­
wała w styczniu łącznie przez 20 
dni. (PAP)



Poznańskie centrum.
Fot. — K. Przychodzki

O POZNANIU
przy okrągłym stole

Dobiegł końca rok 1970. Wkraczamy w nowy rok 1971, a z nim — w nowe pięciole­
cie. Jest to niezła sposobność dla omówienia niektórych spraw stolicy Wielkopolski. Przy 
okrągłym stole w gmachu władz miejskich ostatnio rozmawiali: przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Poznania - Stanisław Cozaś, wiceprzewodniczący — Henryk Kę­
dziora, Jerzy Łangowski i Zbigniew Rudnicki, sekretarz — Józef Świtaj oraz z ramienia re 
dakcji „Głosu Wielkopolskiego” Eugeniusz Cofta i Wiesław Porzycki. Poniżej — zwięzła 
relacja z wspomnianej wymiany zdań.

Obywatelskim potrzebom 
naprzeciw

„Głos Wielkopolski”: — 
Wypada na wstępie zapy­
tać, jakie sprawy ojcowie 
miasta uważaję w nadchodzę 
cym okresie za najbardziej 
istotne...

Stanisław Cozaś: — Jak naj­
krócej rzecz ujmując: zamie­
rzamy skoncentrować uwagę 
szczególnie na tych sprawach, 
którymi żyją ludzie pracy. Na 
usprawnianiu różnych dziedzin 
naszego życia.

„GW": — Proponujemy wo 
bec tego zacząć naszą roz­
mowę od zagadnień budow­
nictwa mieszkaniowego. Nie­
zaprzeczalne są osiągnięcia 
w tym zakresie. Ich wyrazem 
jest między innymi zmniejszę 
nie wskaźnika zagęszczenia, 
wynoszącego 1,77 osoby na 
izbę w roku 1946 na 1,36 w 
roku 1970. Zarazem doszliś­
my już do liczby prawie 4.000 
mieszkań oddanych do użyt­
ku w jednym roku i do prze­
kraczania planów tego bu­
downictwa. Niemniej wiado­
mo, że w spółdzielniach 
mieszkaniowych niepokojąco 
wydłużył się okres czekania 
na przydział mieszkań...

oznacza utrzymanie prawidło­
wej struktury zabudowy.

„GW": — Budowa no­
wych mieszkań, zwiększanie 
zakresu budownictwa — to 
jeszcze nie wszystko. Intere­
sują naszych czytelników tak 
że sprawy związane z polity 
ką mieszkaniową, co do rea­
lizacji której zgłaszane były 
zastrzeżenia.

Zbigniew Rudnicki: — Z wie 
lu przyczyn w mijającym pię­
cioleciu nie załatwiliśmy spraw 
mieszkaniowych około 2 300 
rodzin, jakie znajdowały się 
na listach najpilniejszych po­
trzeb. Mam tu na myśli obywa 
teli znajdujących się w szcze­
gólnie trudnych warunkach 
mieszkaniowych, przydziały z 
racji wyburzeń bądź wykwa­
terowania z budynków zagro­
żonych. Nie ma możliwości po 
krycia tego deficytu tylko w 
ramach nowego budownictwa, 
lub drogą tak zwanych uzys­
ków z budownictwa starego. 
Musimy szukać innych dróg. 
Wprowadza się pewne zmiany 
do obowiązującej polityki 
mieszkaniowej. Należy położyć 
szczególny nacisk na potrzeby 

rodzin znajdujących się w naj 
gorszych warunkach lokalo­
wych. Spółdzielczość mieszka­
niowa będzie musiała w przysz 
łości brać ten moment bar­
dziej pod uwagę obok stażu 
członkostwa w spółdzielni.

„GW": — Rozumiemy, ale 
nasuwa się pytanie: jaka bę­
dzie kontrola realizacji łych 
nowych wytycznych? Poza tym 
trzeba brać pod uwagę to, 
że nie wszystkie z zaintereso 
wanych rodzin stać na wnie­
sienie obowiązujących wkła­
dów na mieszkania spóldziel 
cze...

Zbigniew Rudnicki: — Wi­
dzimy tu kilka dróg. Zakłada­
my, że znaczny odsetek zain­
teresowanych dokona jednak 
wpisu do spółdzielni. Dalej — 
zaproponujemy tak zwane trój 
zamiany, co pozwoli nam uzys 
kać lokale kwaterunkowe dla 
tych osób, które potrzebują 
mieszkań, a nie mają środków 
na wpłaty do spółdzielni. Po­
winny też pomóc zakłady pra­
cy. Jeżeli zaś mowa o kontroli, 
to od szeregu lat przy Prezy-

Dokończenie na str. 5

Zaczyna się 1971 rok, a jednocześnie nowy 5-letni cykl gos­
podarczy. Z tej okazji, o niektórych Istotnych problemach Wiel­
kopolski i jej obywateli -—mówi Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu — Franciszek Szczer­
ba!.

— Edward Gierek w swo­
im wystąpieniu sejmowym Po 
wiedział, że między innymi 
od rad narodowych oczeku­
je się szczególnej troski o 
rozwój produkcji szerokiego 
asortymentu towarów po­
wszechnego użytku, a także 
poprawiania wciąż niewy­
starczającej działalności u- 
sługowej rzemiosła i spół­
dzielczości. Co w tych spra­
wach zrobiono w Wiclko- 
polsce w mijającym roku 

i co zamierza się czynić w 
roku przyszłym?

— Sprawom tym zarówno 
Komitet Wojewódzki PZPR, 
jak i Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej poświęciły 
w ostatnich latach wiele uwa­
gi. Wyrazem tego było opra­
cowanie programu rozwoju 
produkcji rynkowej na lata 
1969—1970. Według szacunko­
wych danych, w wyniku rea­
lizacji tego programu, wypro­

dukowano w województwie po 
znańskim na zaopatrzenie ryn­
ku dodatkowo towary war­
tości około 800 milionów zło­
tych.

W projekcie planu na 
1971 przewiduje się dalsze roz­
wijanie produkcji wyrobów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie rynku i to takich artyku­
łów, których jakość i użytecz­
ność zapewni chętne ich na­
bywanie.

Lepsze i sprawniejsze za­
opatrzenie ludności wiąże się 
z koniecznością rozwoju sieci 
handlowej, modernizacji pla­
cówek' handlowych i poprawą 
stylu pracy aparatu handlu. 
Miarą podjętych w tym zakre­
sie wysiłków jest fakt, że w 
ostatnich latach co czwarty 
sklep na terenie województwa 
został odnowiony, że uzyska­
ny w wyniku modernizacji 
przyrost powierzchni sieci han 
dlowej równa się przyrostowi 

uzyskanemu ze środków in­
westycyjnych, że coraz szerzej 
stosowane są nowoczesne for­
my sprzedaży. W roku 1971 i 
dalszych latach prace w tym 
zakresie będą kontynuowane. 
W szerszym stopniu zakłada 
się wychodzenie handlu z atrak 
cyjną masą towarową bezpo­
średnio do zakładów pracy.

W wyniku podjętych starań 
w zakresie rozwoju usług w 
minionym 5-leciu, nastąpiło w 
ostatnim roku na ogół zrówno­
ważenie popytu z podażą W 
usługach szewskich, fryzjer­
skich. fotograficznych oraz 
chemicznego czyszczenia odzie­
ży; poprawa nastąpiła w usłu­
gach radiowo-telewizyjnych-' 
Natomiast nadal niewystarcza­
jące są usługi w zakresie mo­
toryzacji. instalacji elektrycz­
nych, wodno-kanalizacyjnych, 
centralnego ogrzewania i pra­
nia bielizny białej. W tym za­
kresie w projekcie planu na 
1971 r. przewiduje się dalszy 
rozwój. Zamierza się również 
wprowadzić nowe, bardziej do 
godne dla ludności formy 
świadczenia usług, jak np. od­
biór i dostawa zleconych i wy­
konanych usług, wykonywanie 
usług w domu klienta itp.

Zgodnie z projektem planu 
działalność wielkopolskiego 
rzemiosła winna się koncentro­
wać głównie wokół świadcze­
nia usług dla ludności szczegól­
nie na terenach wiejskich i w 
małych miastach.

— Jak można ocenić wyni­
ki pracy wielkopolskiego roi 
nictwa w pięciolatce 1968— 
70, a zwłaszcza w roku ubie­
głym?

— Oceniając wyniki rol­
nictwa wielkopolskiego w la­
tach 1966—70 można stwier­
dzić, że w pierwszych latach 
tego okresu następował stały 
i systematyczny wzrost produk 
cji roślinnej i zwierzęcej. W 
roku 1968 osiągnęliśmy z hek­
tara wysokie plony zboża, ziem 
niaków i buraków cukrowych, 
a mianowicie 23,2 kwintale 
zboża, 195 kwintali ziemnia­
ków i 364 kwintali buraków 
cukrowych. Wysoki był rów­
nież w tym samym okresie 
stan pogłowia zwierząt hodow­
lanych.

Jednak w latach 1969 i 1970 
wskutek niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych nastą 
piło zahamowanie tempa wzro­
stu produkcji rolnej. Wyra-, 
zem tego były stosunkowo nis­
kie plony ziemniaków, bura-

Dokończenie na str. 5
Jerzy Łangowski: — Według 

obowiązujących jeszcze wytycz 
nych i znanych możliwości 
przerobowych zakładamy wybu 
dowanie do 1975 roku około 
55 000 izb. Przede wszystkim 
uwzględniamy budowę osiedli 
na Ratajach i Winogradach, 
ale nie rezygnujemy z dalszej 
rozbudowy Raszyna, przejścia 
na tereny Górczyna czy Grun­
waldu. Zwiększenie zakresu 
budownictwa mieszkaniowego 
nakłada też obowiązek powięk 
szenia produkcji prefabryka­
tów w poznańskich zakładach 
„Pozbet".

Stanisław Cozaś: — Trzeba 
stwierdzić, że nasze osiedla na 
Ratajach, a zwłaszcza na Wino 
gradach są pozytywnie ocenia 
ne przez fachowców z innych 
miast i przez samych miesz­
kańców. Mam na uwadze funk 
cjonalność mieszkań i wystrój 
zewnętrzny budynków. Dla 
przykładu — na Winogradach 
stosuje się fakturę zewnętrzną 
z keramzytu, co gwarantuje 
większą trwałość i estetyczny 
wygląd. Zależy nam na tym, 
aby Rataje i Winogrady stano­
wiły niejako odrębne, zamienię 
te organizmy miejskie z peł­
nym wyposażeniem.

„GW": — Czy na nowych 
osiedlach plany przewiduję 
wprowadzenie obiektów wyż 
szych niż 5-kondygnacyjne?

Jerzy Łangowski: — Na tak 
zwanym dolnym tarasie Rataj 
nie wprowadzimy już raczej 
zmian. Natomiast w drugiej 
części osiedla, na górnym ta­
rasie, którego budowa rozpocz 
nie s>ię około 1974 roku, bu­
downictwo średniowysokie i 
wysokie, stanowić będzie znacz 
ny procent. W przyszłej 5-lat- 
ce zachowamy granicę około 
30 procent budownictwa śred­
niowysokiego i wysokiego, co

W no wy 1971 rok wkra 
czarny w atmosferze 
spokoju i powszech­

nej obywatelskiej troski 
o szybki, dynamiczny roz­
wój naszej ojczyzny. Dzię 
ki uchwałom VII Plenum 
KC PZPR oraz dokonanym 
na tym plenum zmianom 
personalnym w kierowni­
ctwie partii, które spotka­
ły się z powszechnym po­
parciem klasy robotniczej i 
wszystkich świadomych sił 
narodu, życie w kraju pul­
suje wzmożonym rytmem.

Ogniwa władzy ludowej 
i administracji wszystkich 
szczebli uczyniły już wiele 
kroków by umocnić rzeczy 
wistą więź, jaką tę wsadzę 
i administrację powinna za 
wsze łączyć z klasą robot­
niczą i wszystkimi ludźmi 
pracy. Przewodnią ideą o- 
kresu, w który wkroczyliś­
my 20 grudnia 1970 roku 
jest i pozostanie podstawo­
wa prawda przypomniana 
przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka, że 
„partia musi zawsze utrzy 
mywać ścisła wieź z kla­
sa robotnicza i całym nar o 
dem. że nie wolno iej utrą 
cić wspólnego jeżyka z 
ludźmi pracy”.

Przed nowym kierowni­
ctwem partii i rządu sta­
nęło wiele nabrzmiałych, 
niełatwych problemów, któ 
re musza znaleźć rozwiana 
nie. Pierwszym zadaniem, 
które zgodnie z uchwałami 
VII Plenum KC PZPR po 
winno być przedmiotem 
prac rządu jest poprawa sv 
tuacii materialnej najniżej 
zarabiających, rodzin wielo 
dzietnych i rencistów. Na

I N.— 

ten cel państwo — jak wia 
domo — może przeznaczyć 
w chwili obecnej sumę nie 
przekraczająca 7 miliardów 
złotych. „Jest to suma nie 
mała, lecz nie może ona — 
jak to stwierdził na posie­
dzeniu Sejmu w dniu 23 
bm. Edward Gierek — 
wystarczyć na to. aby w 
sposób istotny poprawić po 
łożenie ogółu ludności pra­
cującej”.

Na podstawie przeprowa 
dzonej w 106 największych 
zakładach pracy szerokiej 
konsultacji z klasą robotni 
czą podjęte zostaną decyz 

Za pomyślność 
naszego wspólnego domu

je, które wcielą w życie 
uchwały VII Plenum KC 
PZPR dotyczące podwyżek 
płac, zasiłków i rent. Trze­
ba od razu podkreślić, że ta 
pierwsza z zapowiedzianych 
konsultacji z klasą robotni­
czą w sprawach obchodzą­
cych ogół obywateli spotka 
ła się z powszechną aproba 
tą i uznana została jako wy 
raz umacniania demokracji 
socjalistycznej, jako stały 
dialog z najszerszymi ma­
sami, jako oznaka nowego 
stylu pracy kierownictwa 
partyjnego i państwowego.

Przypominamy, że ponad 
to rząd ma podjąć uchwa­

łę w sprawie zamrożenia na 
okres co najmniej dwóch 
lat wszystkich cen artyku­
łów żywnościowych, z wy­
jątkiem tych artykułów, 
których ceny z natury rze­
czy są sezonowe. Jednocześ 
nie stopniowo obniżane bę­
dą ceny artykułów przemy 
słowych, w miarę wzrostu 
ich produkcji i obniżki kosz 
tów własnych.

Żegnając dziś stary rok 
pragnęliśmy przypomnieć 
najważniejsze posunięcia 
doraźne, jakie ma podjąć 
rząd w najbliższym czasie. 
Z deklaracji złożonej w Sej 

mie przez premiera Piotra 
Jaroszewicza wynika, iż 
rząd rozwinie również ener 
giczne prace nad bardziej 
długofalowymi koncepcja­
mi naszej polityki gospodar 
czej i społecznej, których 
podstawowym celem będzie 
podniesienie poziomu życia 
całego narodu.

Realizacja tego podstawo 
wego celu jest jednakże 
możliwa tylko w atmosfe­
rze współdziałania i aktyw 
ności wszystkich obywateli 
— partyjnych i bezpartyj­
nych, wierzących i niewie­
rzących, przy rzetelnym 
wykonywaniu spoczywaj ą- 

cych na każdym z nas obo 
wiązków. Dobra praca każ 
dego robotnika, technika, 
inżyniera i naukowca, rol­
nika i rzemieślnika, każde 
go zawodowo czynnego o- 
bywatela jest decydującą 
przesłanką powodzenia przy 
gotowywanych przez kie­
rownictwo partii i rządu 
przedsięwzięć gospodar­
czych oraz jedyną realną 
podstawą, na której można 
oprzeć poprawę sytuacji 
materialnej społeczeństwa. 
Jest to jedyna realna pod 
stawa w oparciu o którą 
możemy nowy 1971 rok po 

witać z optymizmem i wia 
rą w przyszłość naszej Oj­
czyzny, stanowiącej ważne 
ogniwo wspólnoty socjali­
stycznej.

Żegnając 1970 rok nie 
możemy zapomnieć, iż mi­
mo pełnych napięcia dni 
drugiej dekady grudnia, 
przyniósł on znaczne umoc 
nienie pozycji Polski na 
arenie międzynarodowej a 
także znaczne postępy w 
procesie normalizacji sto­
sunków między Wschodem 
a Zachodem. Szczególnie 
doniosłe znaczenie miały 
w tym zakresie podpisane 
w Moskwie i Warszawie 

układy z Niemiecką Repu­
bliką Federalną, które za­
mknęły okres powojenny 
na naszym kontynencie. 
Rozpoczynający się rok 
1971 przyniesie niewątpli­
we dalsze sukcesy w po­
lityce umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. 
Fundamentem naszej po­
lityki zagranicznej była i 
pozostaje przyjaźń, sojusz i 
ścisłe współdziałanie z pań 
stwami socjalistycznymi, a 
przede wszystkim z brat­
nim Związkiem Radziec­
kim oraz pokojowa współ­
praca ze wszystkimi pań­
stwami niezależnie od ich 
ustroju.

Ważnym etapem budowa 
ma trwałego systemu bez­
pieczeństwa na naszym kon 
tynencie powinna się stać 
europejska konferencja w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy, której odby­
cie coraz powszechniej prze 
widywane jest w roku 1971. 
Pragnęlibyśmy, aby ten 
rok nie tylko naszemu kon 
tynentowi, lecz również 
walczącym z imperialistycz 
ną interwencją USA naro­
dom Półwyspu Indochiń- 
skiego oraz krajom arab­
skim walczącym o likwida­
cję skutków agresji izrael­
skiej — przyniósł sprawied 
liwy pokój.

Za pokój, za rozkwit i po 
myślność naszego wspólne­
go domu — Polski Ludo­
wej — wznieśmy więc dziś 
noworoczny toast.
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Rok 1970: na drodze do odpręźenia(2)

POLSKA NA RZECZ EUROPY
MAJ

Pierwsze dni miesiąca przy­
noszą wizytę min. Stefana Ję- 
drychowskiego w Paryżu. Uwa 
ga opinii publicznej kieruje się 
na Polskę i na Francję mając 
żywo w pamięci historyczną 
wizytę prez. de Gaulle’a w na­
szym kraju oraz ważne dla 
Europy jej polityczne wyniki. 
W toaście wzniesionym pod­
czas oficjalnego przyjęcia na 
cześć polskiego gościa min. M. 
Schumann potwierdził konty­
nuację idei de Gaulle’a, a mó­
wiąc o roli i znaczeniu Polski 
w rozwiązywaniu najżywot­
niejszych spraw naszego kon­
tynentu stwierdził:

„Polska należy do współinicja­
torów konferencji ogólnoeuropej­
skiej. Studiujemy nie tylko z za­
interesowaniem, ale 1 z sympatią 
ideę konferencji, która byłabv 
spotkaniem, nie organizowanym 
przez bloki, ale do przygotowania 
której każdy uczestnik mógłby 
wnieść swój własny wkład, gdzie 
każdy przedstawiłby swój punkt 
widzenia i której rezultaty nie 
utrwalałyby podziału naszego kon 
tynentu, ale przeciwnie, zmierza­
łyby w kierunku odprężenia, na­
wiązania kontaktów między róż­
nymi krajami Europy. Czyż nie 
jest to cel, do którego powinny 
zmierzać nasze wspólne wysiłki?”

Mając na uwadze właśnie 
sprawę przyszłej Europy, Pol­
ska odpowiada zaproszeniem 
przywódców Francji z wizytą 
do naszego kraju.

Troska o przyszłość pokojo­
wej Europy wybija się na 
główny plan w czasie majo­
wych obchodów 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem.

Mówi się wówczas nie tylko 
w naszym kraju, ale w całej 
Europie, o potrzebie wyciągnię 
cia wniosków z tego historycz­
nego zwycięstwa. Jak motto za 
brzmiał głos Michała Żymier­
skiego, Marszałka Polski, któ­
ry w artykule pt. „Polityczne i 
wojskowe zwycięstwo” pisał 
m. in.

„Wybraliśmy walkę. W zaciek­
łych zmaganiach wojennych, ja­
kie toczyliśmy w ciągu pięciu i 
pół lat wojny w podziwu godnym 
oporze zbrojnym i moralnym, aie 
chodziło jedynie i wyłącznie o u- 
ratowanie samodzielnego bytu na 
rodowego, o co toczyliśmy bata­
lię od blisko dwóch wieków i nie 
tylko utrzymanie państwowości 
polskiej”.

W piętnastą rocznicę podpi­
sania Układu Warszawskiego 
wicemin. gen. dyw. T. Tuczap- 
ski oświadcza w wygłoszo­
nym przemówieniu podczas a- 
kademii w Teatrze Polskim:

„Z istoty socjalizmu wypływa 
dążenie do pokoju i pokojowego 
rozwiązania wszelkich konfliktów. 
Wierni tej leninowskiej idei goto­
wi jesteśmy i pragniemy pokojo­
wo współżyć z państwami o in­
nych ustrojach. Dowodzą tego 
liczne akty naszej polityki zagra­
nicznej, w tym również wyraże-
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Film polski minionego roku

Dużo historii
— mało współczesności

„Sól ziemi czarnej" Kutza, film uznany za najwybitniejszy ob­
raz roku.

Od lat zastanawiając się 
nad sytuacją w filmie 
polskim patrzymy w no­

wy rok z nadzieją, bilansując 
jednocześnie mijający rok z 
goryczą. Oczywiście każdy 
rok ma inne akcenty, ukazuje 
nowe zjawiska. Rzadko też bi­
lans wypada tak minorowo 
jak w roku 1968, kiedy to za­
równo pod względem ilościo­
wym, jak i jakościowym moż­
na było śmiało mówić o kryzy­
sie. Ale ciągle trudno mót^ić 
o wyraźnej poprawie. Odnosi 
się to w pełni do minionego 
roku 1970.

Jakie rok ten ujawnił naj­
bardziej charakterystyczne zja 
wiska?
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nie przez nas zgody na wymianę 
poglądów z NRF”,

CZERWIEC

12 czerwca powraca z wstęp 
nej fazy rozmów z NRF wice­
minister J. Winiewicz. Na lot­
nisku Okęcie wicemin. J. Wi­
niewicz oświadcza wobec dzień 
nikarzy polskich i zagranicz­
nych:

„Na następnym spotkaniu bę­
dziemy mogli przystąpić do wy­
pracowania bardziej szczegóło­
wych sformułowań, dotyczących 
układu o podstawach normaliza­
cji wzajemnych stosunków. Na­
szym głównym dążeniem jest 
uznanie przez NRF zachodniej gra 
nicy państwowej PRL i w tym kie 
runku zgłosiliśmy na odbytym 
spotkaniu nasze uwagi”.

W 45 rocznicę podpisania 
tzw. Protokołu Genewskiego 
w sprawie zakazu stosowania 
broni chemicznej i bakteriolo­
gicznej odbyło się posiedzenie 
Komitetu Rozbrojeniowego w 
Genewie. M. in. zabrał głos de 
legat Polski K. Zybylski, który 
przedstawił polski punkt wi­
dzenia na niektóre aspekty 
proponowanego systemu wery­
fikacji przestrzegania układu 
o dezatomizacji dna morskie­
go.

W dniach 21—22 czerwca od­
była się narada ministrów 
spraw zagranicznych państw 
— stron Układu Warszawskie­
go. Komunikat oficjalny głosi:

„Rządy krajów reprezentowa­
nych na naradzie. odnntowałv sze 

roki i na ogół pozytywny oddźwięk 
na ich propozycje, wysunięte w 
Pradze w październiku 1969 roku. 
Świadczy to, że propozycje te są 
realistyczne, są zgodne z wymo­
gami życia i odpowiadają intere­
som zapewnienia bezpieczeństwa 
i rozwoju współpracy w Europie”.

Na posiedzeniu europejskiej 
konferencji ministrów odpo­
wiedzialnych za politykę nau­
kową tzw. Minespol delegacja 
nasza wniosła projekt rezolu­
cji, która wzywa wszystkie pań 
stwa członkowskie UNESCO w 
Europie do „rozwinięcia badań 
i wymiany doświadczeń w dzie 
dżinie metodologii i polityki 
naukowej”.

26 czerwca zza oceanu, z San 
Francisco, gdzie rozpoczęły się 
obchody srebrnego jubileuszu 
ONZ, przekazuje swoją ocenę 
wkładu Polski w umocnienie 
światowego bezpieczeństwa i 
pokoju amb. E. Kułaga. Przy­
pominając, że Polska należy 
do państw założycieli ONZ, 
amb. E. Kułaga, sumuje doro­
bek naszego kraju. Lista ini­
cjatyw, propozycji, wniosków, 
rezolucji jest niezwykle boga­
ta. Z ostatnich lat należy wy­
mienić: propozycje rozbrojenie 
we (m. in. konwencje o zaka­
zie używania broni bakteriolo­

gicznej i chemicznej), plany dez 
atomizacji i zamrożenia zbro-

Zacznijmy może od sprawy, 
która tego roku zwróciła szczć 
gólną uwagę — frekwencji nn 
polskich filmach w naszych 
kinach. Frekwencja ta zastra­
szająco spadała. Była kiepska 
na niemal wszystkich filmach 
polskich wchodzących świeżo 
na ekrany, z nielicznymi tyl­
ko wyjątkami, dó których za­
liczyć trzeba głównie komedię 
Chmielewskiego „Jak rozpęta­
łem II wojnę światową” — 
obraz o dosyć niewybrednym 
humorze, ale za to żwawej 
akcji i sympatycznym bohate­
rze (chciałoby się napisać „bo­
haterze”. boć trudno chyba w 
tej postaci znaleźć wiele cech 
pozytywnych). Jest to sytua­
cja o tyle nowa, że przez dłu­
gie lata filmy polskie cieszyły 
się uznaniem naszej publicz-. 

jeń nuklearnych w Europie, 
wkład do dzieła dekolonizacji. 
Polska jest współautorem re­
zolucji o suwerenności nad bo­
gactwami narodowymi, rzecz­
nikiem sprawiedliwości postę­
powego ułożenia międzynaro­
dowych stosunków w dziedzi­
nie socjalnej, w ochronie praw 
człowieka.

„To z naszej inicjatywy — stwier 
dza amb. E. Kułaga — ONZ u- 
chwaliła rezolucję o nieprzedaw- 
nianiu zbrodni wojennych. Kon­
sekwentnie staramy się na forum 
międzynarodowej organizacji wy 
trzebić z międzynarodowego ży­
cia wszelkie przejawy neónaziz- 
mu i dyskryminacji rasowej”.

LIPIEC
Dwudziesta rocznica histo­

rycznego Zgorzelca. W mieście 
podpisania układu między 
Polską a NRD o wytyczeniu u- 
stalonej i istniejącej polsko- 
niemieckiej granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie — wiel­
ka manifestacja przyjaźni i 
współpracy. „Trybuna Ludu” 
pisze lapidarnie: „Zgorzelec je 
szcze raz wpisał się do kroniki 
przełomowych wydarzeń współ 
czesnej historii”. Londyński 
„Tbe Guardian” cytuje słowa 
J. Cyrankiewicza, że układ za­
warty między Polską i NRD 
powinien stanowić wzór dla 
porozumienia między Polską a 
NRF.

22 lipca, w dniu Święta Na­
rodowego, Polska ustami J. Cy 
rankiewicza przypomina zna­
ną nam dobrze wykładnię na­
szego zaangażowania się w 
sprawy Europy. Ówczesny pre 
mier oświadcza podczas przy­
jęcia w Urzędzie Rady Mini­
strów:

„Znajdujemy się w takim miej 
scu Europy, gdzie o spokojnej 
pracy można myśleć tylko wtedy, 
gdy się aktywnie współdziała w 
utrwalaniu narodowego bezpie­
czeństwa i pokoju, umiejętnie wia 
że losy naszego państwa z tymi, 
którzy są naszymi naturalnymi 
sprzymierzeńcami. Tylko wted}’ 
nie będziemy pionkami w grze sił 
obojętnych na nasz los, tak jak 
to bywilo w przeszłości”.

23 lipca min. S. Jędrychow- 
ski przyjął G. F. Duckwitza w 
związku z rozpoczynającą się 
kolejną turą wymiany poglą­
dów między rządami Polski i 
NRF.

Przybywa z wizytą oficjalną 
min. spraw zagranicznych Bel 
gii p. Harmel.

Przez trzy dni toczą się roz­
mowy polityczne. Obydwaj mi 
nistrowie oświadczają:

„Dialog, który rozwinął się w 
pogłębiony sposób dzięki dwustron 
nym kontaktom między zaintereso 
wanymi państwami, umożliwił o- 
siągnięcie znacznych postępów na 
drodze do odprężenia”.

(Interpress)

ności, która chętnie wybacza­
ła im przeróżne niedostatki 
Jest to też sytuacja o tyle 
groźna, że świadczyć się zdaie 
o utracie zaufania widowni 
kinowej do obrazów rodzimej 
produkcji, a zaufanie — jak 
wiadomo — trudniej się zdo­
bywa niż traci. Wydaje się, że 
przyjdzie filmowcom polskim 
długo i ciężko to zaufanie po­
nownie zdobywać.

Dlaczego nasi kinomani od­
wrócili się od rodzimej pro­
dukcji filmowej? Na to pyta­
nie najlepiej chyba odpowie 
analiza ubiegłorocznego reper­
tuaru.

Znalazło się w nim ponad 28 
filmów (dokładnie bodaj 24, w 
tym jednak 3 dokumentalne). Z 
tej liczby ponad połowę stanowią 
obrazy traktujące o naszej histo-/ 
rii. Jest tu zarówno historia bar­
dzo odległa, sprawy snrzed stu i 
więcej laty („Lokis” Majewskiego 
„Romantyczni” Różewicza), są o- 
brazy o okresie międzywojennym 
(„Sól ziemi czarnej” Kutza, „Brze 
zina” Wajdy, „Abel twój brat” 
Nasfetera), jest spora grupa fil­
mów o historii najnowszej, tej 
bezpośrednio związanej z II woj­
ną światową lub okresem tuż po 
niej („Jarzębina czerwona” Petel- 
skich, „Album polski” Rybkow- 
skiego, „Raj na ziemi” Kuźmiń­
skiego, „Krajobraz po bitwie” 
Wajdy, „Prom” Afanasjewa i in­
ne).

Jest to potężna dawka histo­
rii, chyba za duża, bioy^c pod 
uwagę proporcje całej produk

Błotnym narzędziem nowoczes­
nej techniki budowy wielkkh 
osiedli mieszkaniowych jest elek 
Ironiczna maszyna cyfrowa. Do 
przeliczeń dla osiedla na Rata­
jach wykorzystuje się maszynę 
w Zakładzie Elektronicznej Te­
chniki Obliczeniowej w Pozna­
niu. Na zdjęciu: jedna z pracow 

ni Z ETO.

Jakie było zasadnicze na­
rzędzie dawnego murar- 
stwa? Gdybyśmy zadali 

sobie takie pytanie, niewątpli­
wie kielnia zjawiłaby się nam 
w myślach natychmiast. Co 
zaś kojarzymy w pierwszej ko 
lejności z budową wielkich, 
nowoczesnych osiedli mieszka­
niowych? Być może to, co naj 
bardziej „rzuca się w oczy” —• 
kilkudziesięciometrowe żura­
wie. Jest jednak inne jeszcze 
narzędzie nowoczesnej techni­
ki budowlanej, niewidzialne 
wprawdzie dla niewtajemniczo 
nych, ukryte w czterech ścia­
nach zacisznej pracowni, z da 
la od placu budowy, lecz zna­
cznie bardziej istotne. Jest 
nim elektroniczna maszyna 
cyfrowa.

Rozmawiam o tym z ludź­
mi, którzy w Poznaniu zajęli 
się zastosowaniem elektronicz 
nej techniki obliczeniowej 
(ETO) przy budowie osiedla 
na Ratajach. To doc. dr hab. 
inż. Andrzej Stefański, dzie­
kan Wydziału Budownictwa 
Politechniki Poznańskiej i 
mgr inż. Józef Wróblewski, 
główny technolog Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 2.

Mózg ludzki bezradny?
Co determinuje konieczność 

stosowania ETO w nowych 
budowach ? Przede wszystkim 
ich złożoność, rozmiar, skom­
plikowana technologia, tempo, 
czyli to wszystko, co stanowi 
wynik koniecznego dostosowa 
nia się budownictwa do .gwał­
townie rosnących dzisiaj po­
trzeb.

Bez ETO zupełnie nieosiągal 
ne jest zwłaszcza zsynchroni­
zowanie produkcji wielkich 
płyt, (które zastąpiły cegłę) z 
ich montażem.

Płyty są niejednorodne — 
i tu dochodzimy do istoty rze­
czy. Innych trzeba na ściany, 
innych na stropy, innych przy 
klatce schodowej, innych w 
piwnicy itd. Nowoczesne do­
my porównać można do popu­
larnych mebli, tzw. meblościa 
nek, w których również pow­
tarzają się serie typowych ele 
mentów. Podstawowym wa­
runkiem budowy bez zakłó­
ceń, podstawową zasadą, staje 
się kolejność produkowania, 
dowożenia i montowania płyt. 
Dzięki wielkiej płycie zyskaliś 
my w stosunku do małej ce­
gły na tempie budowy, lecz o- 

cji naszej kinematografii. Ale 
rzecz nie w ilości. Chyba idzie 
jednak głównie o jakość. A 
jeszcze bardziej o sposób po­
traktowania tematu historycz­
nego. Z historii najdawniej­
szej pokazano nam ciekawost- 
kowe, lecz marginalne opo­
wiastki, które już chyba w 
stanie scenariuszowym powin­
ny były obudzić najpoważniej­
sze wątpliwości. Zaś historia 
najnowsza zjawiła się nam w 
formie schematycznej batalisty 
ki, w której postawy indywi­
dualnych bohaterów zostały 
skutecznie zamazane („Jarzę­
bina” — tu przyznajmy jed­
nak, że batalistyka filmu by­
ła wysokiej klasy), a jedynym 
celem filmów wydało nam się 
pokazanie kolejnej z bitew o- 
statniej wojny. Oczywiście na 
tej zasadzie możemy jeszcze 
nakręcić kilkadziesiąt dalszych 
filmów, bohaterskich bitew 
mieliśmy w tej wojnie n|ie 
mało. Tylko po co? Ktę tak 
dziś pokazuje II wojnę? Wy­
starczy zajrzeć do ogródka 
wschodniego sąsiada aby zau­
ważyć, że nawet bitwę stalin- 
gradzką zrobiono tam ostatnio 
tak, że nie wiele zobaczyliś­
my w niej strzelaniny, dużo 
zaś wyraziście zarysowanych 
bohaterów, których indywi- 
dualne postawy wobec rozgry-

Z pracowni poznańskich naukowców
placiliśmy to nowymi kompli­
kacjami.

Gdy brakuje synchronizacji
Płyty produkuje się w wyt­

wórni położonej na terenie bu 
dowanego osiedla. Stąd rozwo 
zi się je kolejką wąskotorową, 
w wagonikach, na place bu­
dowy. Z wagoników zaś od­
biera je żuraw i podaje na bu 
dynek, gdzie załoga dokonuje 
zamontowania płyt. Nawiasem 
mówiąc, wagonikowy transport 
płyt na Ratajach, tzw. sztyw­
ny, przy montażu „z kół” — 
jest ewenementem w kraju. 
Gdzie indziej dowozi się płyty 
samochodami, składa na zie­
mię i stąd dopiero, więc nie 
„z kół’*, zabiera je żuraw. Skła 
danie płyt na ziemi powoduje 
ich uszkodzenia i dodatkową 
pracę żurawia. Metoda „z kół” 
jest tańsza, lecz wymaga wyż­
szej formy organizacyjnej: ko 
nieczne jest ułożenie elemen­
tów na pociągu w takiej kolej 
ności, w jakiej będą montowa­
ne na budynku.

Jeśli wytwórnia produkuje 
płyty bez zsynchronizowania z 
zapotrzebowaniem montażu, 
może się zdarzyć, i zdarza się, 
że na wagoniku zabraknie ja­
kiegoś elementu. Wówczas ca­
ły pociąg z płytami stoi dzień, 
dwa i dłużej. Bezczynny jest 
żuraw. Zakłócenia są głębsze, 
obejmują całą niemal budo­
wę, że względu na zaburzenia 
w pracy wytwórni płyt. Prze­
stawia ona produkcję na jeden 

wających się wydarzeń wybito 
na plan pierwszy.

Inne tematy z tego okresu mia­
ły wyraźnie ilustracyjny charak­
ter, pokazywały one w obrazach 
założone tezy. Niekiedy bywały 
to nawet piękne obrazy (vide „Al 
bum polski”), chwilami porywa­
jące za serce, w sumie j«*dnak 
mocno szeleszczące papierem, żeby 
już nie przywoływać na świadka 
wyraźnych niewypałów, dzieł zu­
pełnie nieudanych („Ostatni świa 
dek”, „Prom”).

W tej masie filmów ilustru­
jących różne wydarzenia z 
bliższej i dalszej przeszłości, 
filmów, od których tak wyraź­
nie odwróciła się publiczność, 
utonęły także dzieła dużej kla­
sy. Mamy na;myśli „Sól zie­
mi czarnej” Kutza, film uzna­
ny za najwybitniejszy obraz 
roku oraz „Krajobraz po bit­
wie” Wajdy. Kutz wspaniale 
przedstawił patriotyzm miesz­
kańców ziemi śląskiej, poka­
zał ten temat w formie epic­
kiej ballady, jako zjawisko 
uniwersalne, ponadczasowe 
a więc jak najbardziej przyle­
gające i do czasów współczes­
nych. Patriotyzm jest przecież 
zawsze potrzebny. Wajda zaś 
zrealizował film wspaniały pod 
względem roboty reżyserskiej, 
ale jednocześnie ogromnie dy­
skusyjny pod względem zawar

Dokończenie na str. 6
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typ elementów, zaniedbuje in 
ne, przetrzymuje się pracowni 
ków, są nadgodziny itd. Sytua 
cja jest awaryjna.

Wpisane w „pamięć**
Całe osiedle Rataje składa 

się z 411 serii różnych płyt. 
Każda seria zaś liczy ich setki 
i niekiedy tysiące. Osiedle skła 
da się nie tylko z serii iden­
tycznych elementów, lecz tak­
że z identycznych ich zesta­
wów, tzw. działek montażo­
wych, czyli segmentów (znów 
analogia do meblościanki). Róż 
ne są typy budynków, ale sta­
nowią one niejako składanki 
wciąż tych samych segmentów, 
które nieustannie się w budyń 
kach zmieniają i tasują. Obli­
czenie, ile trzeba elementów 
na planowane budynki np. w 
kwartale, jest wobec tego zbyt 
skomplikowane, jak na ołó­
wek, kartkę papieru i głowę 
człowieka. Oczywiście, można 
to zrobić i tym sposobem, ale 
rozwiązywanie ■trwałaby' stas 
nowczo zbyt długo.

Wykonuje je więc maszyna 
cyfrowa. Brygadziści nie mu­
szą dokonywać ręcznych prze­
liczeń, ile elementów potrzeba 
na ich odcinku, jedynie kie­
rownik robót sporządza zbior­
cze zestawienie działek mon­
tażowych („wpisanych w pa­
mięć” maszyny). Zestawienie 
jest następnie przepisywane i 
perforowane według specjalne 
go schematu (kodu) zrozumia­
łego dla maszyny. Maszyna od 
powiada w ciągu sekund, ile 
elementów, i jakie ich rodza­
je, potrzebne są na całe pla­
nowane zadania montażowe. W 
ten sposób bilansuje się zapo­
trzebowanie montażu. Drugi 
etap to bilansowanie produk­
cji wytwórni. Zestawienie obu 
tych przeliczeń, też przez ma­
szynę cyfrową, daje odpo­
wiedź na pytanie, ile ma pro­
dukować płyt wytwórnia, aby 
nie było braków, przestojów i 
zakłóceń. Powinna produko­
wać z dwutygodniowym zapa­
sem, ponieważ część płyt ule­
ga uszkodzeniom lub ma bra­
ki. Bilansowanie powinno być 
dokonywane ciągle. Zastosowa 
nie ETO daje więc rzecz bar­
dzo istotną: ścisła kontrola po 
przędza i ciągle koryguje piano 
wanie.

Wdrażaniem nowej techniki 
zajmuje się też mgr inż. Ma­
rian Waller, kierownik pra­
cowni do spraw ETO w Zakła 
dzie Badań i Doświadczeń Poz 
nańskiego Zjednoczenia Bu­
downictwa. Warto dodać, że 
M. Waller przygotowuje pracę 
doktorską z zakresu ETO w 
budownictwie, pod kierunkiem 
doc. A. Stefańskiego. Do prze­
liczeń dla Rataj wykorzystuje 
się maszynę w Zakładzie Elek 
tronicznej Techniki Obliczenio 
wej w Poznaniu.

ETO nie jest wszechmocne
ETO na Ratajach jest wciąż 

jeszcze w stadium nie tyle 
ustabilizowanego funkcjonowa 
nia, ile w stadium wdrażania, 
dopracowywania, gromadzenia 
doświadczeń. Na tym etapie 
nowa metoda wymaga zdwój o 
nego wysiłku ludzi, zrozumie-^ 
nia i dobrej woli całej załogi. 
Niestety, nie zawsze tak jest
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Obywatelskim potrzebom 
naprzeciw

Dokończenie ze str. 3 

ków i upraw paszowych w 
1969 r. oraz niższe plony zbo­
ża w 1970 r.

Uzyskaliśmy jednak w r. 
1970 wyższe od spodziewanych 
plony ziemniaków i buraków 
cukrowych, lepszy był również 
zbiór upraw paszowych. Poz­
woliło to w pewnym stopniu 
złagodzić ujemne skutki niedo 
boru pasz w roku 1969. Mimo 
podejmowanych środków za­
radczych, notujemy jednak na 
przestrzeni ostatnich 2 lat pla 

5-letniego obniżenie w sto 
sum?j do roku 1968 stanu po­
głowia bydła o 1,3 proc, oraz 
pogłowia trzody chlewnej o 
5,4 proc. Proces ten dzięki po 
mocy państwa, dzięki dobrej 
pracy służby rolnej oraz ofiar 
nemu wysiłkowi rolników 
wielkopolskich został obecnie 
zahamowany i stworzone zosta 
ły korzystne warunki do od­
budowy w najbliższym czasie 
strat poniesionych w hodowli.

Dobre wyniki w pracy osiąg 
nęły w minionym 5-leciu i w 
ostatnim roku nasze państwo­
we gospodarstwa rolne. Przeje 
ły one i zagospodarowały w 
okresie tych 5 lat ponad 50 ty 
siecy hektarów gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi o- 
raz wykonały podstawowe za­
dania w produkcji towarowej 
zbóż, żywca rzeźnego i mleka. 
Są one głównym producentem 
materiału siewnego i hodow­
lanego dla rolnictwa naszego 
województwa i innych woje­
wództw.

Coraz lepiej pracują rów­
nież spółdzielnię produkcyjne, 
których mamy najwięcej w 
kraju. W wielu dziedzinach, 
jak np. w produkcji zbóż o- 
siągnęły one najwyższe wy­
niki w województwie.

— Jak powiodły się za­
mierzenia dotyczące dalszej 
aktywizacji gospodarczej i 
kulturalnej wielkopolskich 
miast?

— Zadania w tej dziedzinie 
realizowaliśmy w ostatnim 5- 
leciu na ogół pomyślnie. Wy­
razem tego jest pełne wyko­
rzystanie kredytów, przezna­
czonych na szybko rentujące 
się inwestycje w małych mia­
stach i osiedlach. Z funduszu 
tego skorzystało 6 pionów 
drobnej wytwórczości na ogól 
ną kwotę w wysokości 61 min 
zł. W ramach tych środków 
zrealizowano 27 zadań inwe­
stycyjnych w 24 miejscowoś­
ciach. W efekcie można było 
zatrudnić dodatkowo 1415 o- 
sób. Między innymi uruchomio 
no w Żerkowie (pow. Jarocin) 
zakład zatrudniający 190 osób 
oraz przeprofilowano Spółdziel 
nię Inwalidów w Grodzisku 
Wlkp. Budowa pawilonów i 
bazy usług w Szamocinie, Mar 
goninie i Słupcy rozwiązała 
obok problemu zatrudnienia, 
również istotne dla tych 
miast i okolicy problemy za­
opatrzeniowe i usług. Przy­
rost wartości produkcji uzyska 
ny w ramach wykorzystania 
Funduszu Aktywizacji Ma­
łych Miast w skali 1970 r. wy 
nosi ogółem 380 min zł.

Ostatnie 5-lecie charaktery­
zowało się także dużym oży­
wieniem życia kulturalnego o- 
środków miejskich. Przyczynił 
się do tego miedzy innymi 
wzrost niezbędnej dla działal­
ności kulturalnej bazy. W tym 
zakresie oddano do użytku 
miejskie domy kultury w Bu­
ku, Lwówku, i Opalenicy, bi­
blioteki z czytelniami w Sko­
kach. Mosinie i Rydzynie, pla 
cówki muzealne w Grodzisku. 
Steszewie i Zbąszyniu, sale 
widowiskową w Rakoniewi­
cach.

Do aktywizacji niektórych 
miast przyczynia się również 
ich udział w ogłaszanym przez 
tygodnik „Rada Narodowa” 
dla miast poniżej 10.000 mie­
szkańców ogólnopolski kon­
kurs „Mistrza Gospodarnoś­
ci”. W konkursie tym Pniewy 
(pow Szamotuły) zdobyły w 
ubiegłym roku tytuł wicemi­
strza. W roku 1070 udział w 
tym konkursie zgłosiło z tere­
nu województwa poznańskiego 
46 miast.

— Co zrobiono w minionej 
5-latce dla ponrawy organi­
zacji służby zdrowia, rozwo­
ju gospodarki komunalnej i 

kultury i jak przedstawiają 
się w tym zakresie zamierzę 
nia?

— Na przestrzeni lat 1966 — 
1970 wybudowano szpital po­
wiatowy w Słupcy oraz pawi­
lon chorób zakaźnych w Koni 
nie. Pobudowano i zmoderni­
zowano szereg istniejących 
lecznic m. in. w Gnieźnie, Ko­
ścianie, Kępnie, Krotoszynie, 
Ostrzeszowie i Obornikach. Z 
nakładów inwestycyjnych uzy­
skaliśmy w tych szpitalach do 
datkowo 410 łóżek. Zaawanso­
wana jest również budowa 
wielkiego i nowoczesnego szpi 
tala w Koninie.

W lecznictwie otwartym wy 
budowano i oddano do użytku 
26 ośrodków zdrowia i jedną 
przychodnię rejonową.

Wzrasta także liczebność 
personelu służby zdrowia. W 
latach 1966 — 70 przybyło na 
teren województwa 300 leka­
rzy i 900 pielęgniarek, co jed­
nak wciąż jeszcze nie w pełni 
zaspokaja potrzeby.

W zakresie gospodarki ko­
munalnej w bieżącym 5-leciu 
pobudowaliśmy nowe ujęcia 
wody o łącznej wydajności 22.3 
tys. ms na dobę, 71,8 km sie­
ci wodociągowej, 84,3 km sie­
ci kanalizacyjnej oraz 4 oczy­
szczalnie ścieków.

Podstawowym naszym zada 
niem w najbliższym okresie, 
w zakresie gospodarki komu­
nalnej będzie przygotowanie 
terenów uzbrojonych pod przy 
szłe budownictwo mieszkanio­
we.

Rozwój bazy kulturalnej na 
stąpił w ramach inicjatyw spo 
łecznych. Przy współudziale 
ludności w latach 1966 — 70 
pobudowano 63 placówki, w 
tym Powiatowy Dom Kultury 
w Kole i Powiatową Bibliote­
kę w Ostrzeszowie. Najpoważ 
niejszą inwestycją realizowa­
ną ze środków inwestycyjnych 
rad narodowych i zakładów 
pracy, jest oddany do użytku 
w br. Powiatowy Dom Kultu­
ry w Koninie.

Projekt planu gospodarcze­
go województwa poznańskiego 
na rok 1971 przewiduje dal­
szą poprawę warunków byto- 
wo-socjalnych ludności nasze­
go województwa, między inny 
mi poprzez rozwój budowni­
ctwa mieszkaniowego, oświaty 
i kultury, opieki zdrowotnej, 
rozwój usług i poprawę zaopa 
trzenia. Projekt planu został 
wnikliwie przedyskutowany 
przez wszystkie komisje i zo­
stanie przedstawiony Woje­
wódzkiej Radzie Narodowej w 
połowie stycznia 1971 roku.

W zależności od zapowiedzią 
nych zmian w Narodowym 
Planie Gospodarczym może 
on również ulec dalsze­
mu uściśleniu. Pełna i pra­
widłowa realizacja przewi­
dzianych na rok 1971 zadań, 
przy czynnym współudzia­
le społeczeństwa, przyczyni się 
niewątpliwie do dalszego roz­
woju gospodarczego Wielko­
polski i poprawy warunków’ 
życia mieszkańców.

Wywiad przeprowadził:

ZBIGNIEW MIKA

Ostatnie

Uroczysty wieczór dla uczczenia 52 rocznicy 
Powstanie Wielkopolskiego zgromadził 
tłumy. W auli UAM widziało się siwowło­

sych powstańców-wełeranów, ich rodziny, dzieci 
i wnuki. Program wypełniła oczywiście muzyka 
polska, w realizacji orkiestry symfonicznej Fil­
harmonii. Słuchaliśmy kilku popularnych utwo­
rów Stanisława Moniuszki (m. in. fragmenty z 
„Halki" i „Strasznego dworu"), Feliksa Nowo­
wiejskiego (aria Domana z „Legendy Bałtyku") 
oraz dwu tańców z „Krakowiaków i Góral 
Stefaniego-Fitelberga. Śpiewał tego dnia szcze­
gólnie wybornie usposobiony Marian Kouba, so­
lista Opery. Dyrygował ze zwykłym sobie wigo­
rem Zdzisław Szostak. Zupełną nowość stanowiło 
wykonanie poematu „Niepodległa Polska' — 
Zenona Schuberta, utalentowanego kompozytora 
poznańskiego młodszego pokolenia. W utworze 
łym znajdujemy wiele materiału programowego, 
muzykę o charakterze ilustracyjnym, wyrażona 
śmiałym: środkami współczesnej techniki. Dys­
kretnie wprowadzony motyw „Mazurka" Dab- 
'owskiego dodaje całości potrzebnego patosu.

Półwiecze swego istnienia Państwowa Wyższa 
Szkoła Muzyczna uświetnia długim cyklem kon­
certów, rozłożonych na cały rok 1970/71, w wy-

Dokończenie ze str. 3

diium Rady Narodowej działa 
Komisja Koordynacyjna do 
spraw Rozdziału Mieszkań. 
Obejmie ona swą działał noś- 
cią listy spółdzielcze, przy za­
chowaniu pełnej jawności po­
stanowień i decyzji z udzia­
łem przedstawicieli spółdziel­
ni.

„GW": — Chodzi nam 
jeszcze o tak zwane inwesty 
cje towarzyszące, zwłaszcza 
handlowe i usługowe, któ­
rych realizacja do tej pory 
była z reguły odwlekana. Ja 
kie są perspektywy popra­
wienia tego stanu?

Stanisław Cozaś: — Możemy 
tu tylko zapewnić, że włączy­
liśmy do portfela robót wszy­
stkie tego rodzaju prace. Jeśli 
tylko budowlani dotrzymają 
ustalonych terminów — żarów 
no na Ratajach, jak i Winogra 
dach, a także w innych osied­
lach sytuacja powinna w przy 
szłym roku ulec znacznej po­
prawie. Jak już powiedziałem, 
zależy nam na tym, aby nowe 
osiedla budować komplekso­
wo, a zatem wyposażać je w 
pełni także w obiekty handlo­
we i usługowe, by mieszkań­
cy, zwłaszcza kobiety, nie mie 
li trudności z zakupem podsta 
wowych artykułów czy zleca­
niem usług.

„GW": — Poznaniaków 
cieszy wzrost dynamiki robót 
inwestycyjnych w mieście. 
„Nareszcie się sporo robi” — 
powiadają. Ale zarazem sły­
szy się krytyczne uwag' na 
temat tempa prac i ich roz­
proszenia. Mieszkańcy Pozna 
nia mają wysoce wyrobiony 
zmysł gospodarności i rażą 
ich wolne postępy robót na 
przykład na placu Wolności, 
czy na początkowym odcin­
ku ulicy Dzierżyńskiego.

Jerzy Łangowski: — Powie­
działbym, że poznaniaków^nie 
denerwuje to, iż w wielu punk 
tach miasta równocześnie roz­
poczęto roboty, tylko to, że 
gdzieś biegną one ślamazarnie. 
Potrzeby * Poznania, związane 
z przebudową ciągów komuni­
kacyjnych są tak duże, że mu 
simy być przygotowani na 
wszczęcie w roku 1971 nowych 
robót, skoro powstają ku te­
mu możliwości mimo nieukoń 
czenia niektórych innych przed 
sięwzięć. Badaliśmy możliwoś­
ci przyspieszenia biegu prac i

Niebezpieczne zabawy

Temat to — niestety — aktualny każdego roku. Jeszcze nie 
zdążyły w pełni zamarznąć rzeki i jeziora, gdy pojawiają się 
na cienkiej warstwie lodu gromady młodzieży, poszukując 
zabawy i ryzykując życie. Zdjęcie znad jeziora Juno koło 
Mrągowa publikujemy jako przestrogę.

CAF — Fot. — Moroz

O POZNANIU
przy okrągłym stole
skoncentrowania wysiłków 
przedsiębiorstw; pewne efekty 
tego powinny być dostrzegalne 
w niedalekiej przyszłości.

W roku 1971 zostanie podję 
ta budowa wiaduktu w ulicy 
Ostrowskiej (dotychczasowy 
jest bardzo wysłużony). Roz- 
poczniemy w najbliższych la­
tach budowę drugiego pasma 
trasy w kierunku Swarzędza 
— od ulicy Podwale do grani­
cy Poznania. Po dokończeniu 
w roku 1972 wiaduktu gór- 
czyńskiego (jedno pasmo bę­
dzie gotowe w roku 1971), tak 
że ulica Głogowska, aż do gra 
nicy miasta, otrzyma dwa pas 
ma ruchu.

Kontynuowane będą w no­
wym pięcioleciu roboty przy 
trasie Hetmańskiej (przekaza­
nie jej do użytku w całości 
przewidziano na rok 1974), 
przy trasie Chwaliszewskiej 
(finalizacja: dotarcie do alei 
Marcinkowskiego przypadnie 
na lata 1973/74) i na Kaponie- 
rze (koniec — rok 1973). Po­
nadto nastąpią przebudowy 
wiaduktów w ulicy Żeromskie 
go, co umożliwi skierowanie 
tamtędy linii tramwajowej i w 
ulicy Bema, dla usprawnienia 
ruchu w kierunku ulicy Cze­
ch osłowackie j.

„GW": — To znaczy, że 
rozwiązanie dębieckiego węz 
ła gordyjskiego nastąpi w 
okresie późniejszym.

Jerzy Łangowski: — Jest to 
istotnie jeden z najbardziej 
skomplikowanych węzłów ko­
munikacyjnych w kraju. Przy­
gotujemy w nowej pięciolatce 
dokumentację...

„GW": — A losy kolejne 
go odcinka ulicy Grunwaldz­
kiej, od Wojskowej do Swier 
czewskiego? Przebudowa tej 
arterii i fatalnych skrzyżo­
wań z ulicami Matejki i Zey- 
landa jest odwlekana.

Jerzy Łangowski: — Hamo­
wani jesteśmy tu koniecznoś­

koncerty starego roku
konaniu pedagogów i studentów. Imprezy od­
bywać się będą nawet i po kilka razy w miesią­
cu, zawsze w poniedziałki. Czwarty kolejny wie­
czór przyniósł kompozycje mistrzów baroku. Spo­
śród dwu klawesynistek (Maria Brykalska i Lidia 
Hajduczyk) korzystniejsze wrażenie pozostawiła 
druga koncertantka, grająca pewnie partię D- 
dur J. S. Bacha. Niemniej obiecująco przedsta­
wiła się Maria Świtalska, interpretująca Sonatę 
skrzypcową c-moll J. M. Leclaira. Dokładne przy­
gotowanie wykazał oboisfa Zdzisław Tomaszew­
ski w Sonacie g-moll G. F. Telemanna. Prymu­
sem popisu okazała się mezzosopranistka Bar­
bara Figas, szczególnie swobodna i przekony­
wająca w bachowskiej arii „Erbarme dich", od­
śpiewanej ze stowarzyszeniem wiolonczeli i forte­
pianu. Do arii ze „Samsona" Haendla akompa­
niował precyzyjnie wypracowanym dźwiękiem 
Jacek Polański. Dodajmy, że omawiany koncerł 
odbywał się w niedawno odrestaurowanej „ma­
łej aul'" PWSM, wybitnie nadającej się do po­
dobnego typu studenckich imprez kameralnych. 
Obszerna estrada, nowoczesne oświetlenie i est- 
tyczne fotele stwarzają z dużym smakiem zakom­
ponowaną całość.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

cią dostarczenia mieszkań za­
stępczych dla lokatorów 4 bu­
dynków, przewidzianych do 
wyburzenia.

„GW": — Prowadzona
obecnie przez naszą redak­
cję sonda czytelnicza pod 
hasłem „Dojazdy do pracy" 
przyniosła wiele spostrzeżeń 
na temat funkcjonowania li­
nii tramwajowych i autobuso­
wych. Czy w tym zakresie 
władze miejskie widzą moż­
liwości realnej poprawy w 
najbliższym czasie?

Stanisław Cozaś: — Jesteśmy 
w dość trudnej sytuacji. Za­
potrzebowanie n<a przewozy pa 
sażerskie wzrasta, a nasze moż 
liwości zmian obecnego ukła­
du linii komunikacyjnych są 
znikome. Wyraźna poprawa na 
stąpi po pełnym oddaniu do 
użytku trasy Hetmańskiej i 
doprowadzeniu do zakończe­
nia szeregu innych zamierzeń 
inwestycyjnych. Na razie mo­
żemy tylko liczyć na dostawy 
nowego taboru i zasilenie nim 
istniejących linii. W 1970 roku 
otrzymaliśmy 19 wozów tram­
wajowych nowego typu oraz 
36 autobusów.

„GW": — Handel, gastro­
nomia, piekarnictwo. Są to 
sprawy, którym „Głos" poś­
więca wiele uwagi. Nasza 
kampania prasowa „Handlo­
wy znak jakości", prowadzo­
na wspólnie z Prezydium, 
zdaje się dawać już wyniki. 
Należy też dodać, źe w trud 
nych dniach zmian cen towa­
rów oraz nasilonego ruchu 
przedświątecznego pracowni­
cy handlu i piekarze praco­
wali bardzo ofiarnie.

Henryk Kędziora: — Nad­
chodzące lata powinny przy­
nieść Poznaniowi radykalną 
poprawę w zakresie bazy pie­
karniczej, produkcji garmaże­
ryjnej oraz przechowalnictwa 
warzyw i owoców. Wybuduje­
my dwie duże piekarnie: w re 

, jonie ulicy Żeromskiego i na 
Ratajach. Dla produkcji gar­
mażeryjnej wzniesie się rów­
nież nowe obiekty. „Arged” i 
„Eldom” otrzymają nowe ma­
gazyny. Postępować będzie re­
konstrukcja sieci handlu i 
usług, zrewindykujemy nie­
właściwie użytkowane byłe lo 
kale handlowe. Potrzeba 
też utrzymania wypracowanej 
ostatnio, dobrej atmosfery ak­
tywnego działania pośród za­
łóg sklepowych i stałej troski 
o dobre zaopatrzenie. Ważny­
mi sprawami są ponadto: wal 
ka z wyczekiwaniem klientów 
na zakupy, poszerzanie sieci 
stołówek pracowniczych, zwięk 
szanie liczby zakładów gastro­
nomicznych, w tym — na przy 
kład — na Grunwaldzie. Jeśli 
chodzi o rzemiosło, Prezydium 
wystąpiło pod adresem Izby 
Rzemieślniczej z propozycją, 
by zainteresowane osoby, pro­
wadzące warsztaty, przystąpi­
ły do wspólnej budowy pawi­
lonów usługowych.

„GW": — Przejdźmy do 
spraw zdrowia. Poznań ma 
niemało lekarzy, sporo przy­
chodni, aparatury i sprzętu 
medycznego. Widoczne też 
są starania władz miejskich o 
usprawnienie pracy służby 
zdrowia. Mimo to w placów­
kach lecznictwa otwartego 
(sytuacja szpitalnictwa to od­
rębny problem) zdarzają się 
często uchybienia nękające 
pacjentów. Czy Prezydium 
Rady Narodowej widzi tu 
możliwości wprowadzania daJ 
szych korzystnych zmian?

Zbigniew Rudnicki: — Po 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego partii, poświęconym 
działalności służby zdrowia, 
opracowujemy program prze­
widujący daleko idące uspraw 
nienia organizacyjne w oma­
wianym zakresie. Już obecnie 
działają tzw. rejony bliźniacze. 
Polega to na tym, że pacjenci 
przyjmowani są przez lekarzy 
przed i po południu. W kwiet 
niu 1971 na sesji Rady Pozna­
nia dokona się oceny postępu 
w doskonaleniu społecznej 
służby zdrowia. 

Stanisław Cozaś: — Ze zdro­
wiem wiążą się sprawy higie-

ny i porządku w mieście. Myś 
lę, że poprze nas ogół poznania 
ków gdy ogłosimy, że zmierza­
my do generalnego poprawie­
nia wyglądu miasta. Na 1 
maja musi Poznań być w peł­
ni uporządkowany. Pewne kro 
ki w tej mierze podjęto już 
przed niedawnymi świętami. 
Na przedwiośniu uporządko­
waniu muszą ulec nie tylko 
ciągi uliczne, lecz także parki, 
zieleńce, kwietniki, tereny za­
kładów pracy, ogródiki działko 
we i przydomowe. Poznań mu 
si odzyskać tradycyjną dla te­
go miasta markę miasta wy­
jątkowo czystego. W porze zi­
mowej miernikiem poczucia 
ładu i zdyscyplinowania miesz 
kańców jest usuwanie śniegu 
z chodników i jezdni.

„GW”: — Poznaniacy są 
zainteresowani poprawę kon­
taktów „urząd — obywatel". 
Można tu zanotować szereg 
zmian na korzyść interesan­
ta, ale jeszcze nie brak sygna 
łów o niewłaściwym, czy po 
wolnym załatwianiu szeregu 
spraw.

Józef Świtaj: Już w roku 
1966 władze miejskie uczyniły 
duży krok w kierunku uspraw 
nienia załatwiania szeregu 
spraw i uproszczenia procedu­
ry. Na początku grudnia 1970 
Rada Narodowa podjęła uchwa 
łę, która w tej sprawie wpro­
wadza dalsze innowacje. Wy­
znaczono 72 rodzaje różnych 
spraw, które będą załatwiane 
krócej, niż to przewidują prze 
pisy Kodeksu Postępowania 
Administracyjnego. Obecnie 
już prezydia rad narodowych 
w naszym mieście załatwiają 
wiele spraw odręcznie. Stało 
się to możliwe między innymi 
przez zlikwidowanie refera­
tów, uproszczenia procedural­
ne itp. Podnieśliśmy więc i na 
dal podnosimy sprawność na­
szych urzędów. Nie tylko urzę 
dów rad narodowych. Przeję­
liśmy nadzór także nad taki­
mi instytucjami, jak PZU, 
ZUS czy poczta, uważając, że 
w tych właśnie placówkach 
zbyt długo trwa jeszcze załat­
wianie szeregu spraw. Możemy 
dzisiaj stwierdzić, że w zakre 
sie usprawnień i uproszczeń 
na linii „urząd — obywatel” 
Poznań dokonał zmian najda­
lej idących.

Stanisław Cozaś: — Chcemy, 
by w całym Poznaniu zapano­
wała zasada dobrej, słusznej 
obsługi petentów i interesan­
tów, by hasło „1001 uśmie­
chów” obowiązywało nie tylko 
w handlu czy prezydiach rad 
narodowych. Bardzo dla nas 
istotne — świadczące o żywym 
kontakcie mieszkańców z wła­
dzami — są listy obywateli. 
Otrzymujemy ich w Prezy­
dium Rady Narodowej dzie­
siątki. I dobrze, że są to nie 
tylko listy ze skargami czy po 
dziękowaniami. Cenimy sobie 
wysoko wszystkie uwagi, bo 
wiemy że wynikają one z głę­
bokiej troski o sprawy mia­
sta, o dobro obywateli.

— Chciałbym na koniec pa­
rę słów poświęcić sprawom, 
które w naszej dotychczaso­
wej rozmowie nie zostały po­
ruszone. Prezydium pragnie 
wyjść szerzej naprzeciw po­
trzebom robotniczych rejonów 
miasta. Zamierzamy pełniej 
zatroszczyć się o stan ulic i 
chodników w tych częściach 
Poznania, o ich oświetlenie, 
zaopatrzenie handlu i funkcjo 
nowanie innych placówek. Do 
niosłym problemem jest też 
praca nad integracją twór­
czych środowisk — dla dobra 
społeczności miasta. Weszliś­
my w kontakt z władzami 
wyższych uczelni. Sprawa 
współpracy nauki z praktyką 
może przynieść duże efekty. 
Ze strony wszystkich 'rekto­
rów spotkaliśmy się z pełnym 
zrozumieniem i gotowością 
współdzi ałania.

„GW": — Dziękujemy za 
rozmowę i — życzymy po­
wodzenia w realizacji zamie­
rzeń.
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Nasza dekada
1960 -1970

W demograficznym 
zwierciadle

Ilu dokładnie mieszkańców Polski żegna rok 1970, do­
wiemy się za dwa miesiące, kiedy Główny Urząd Staty­
styczny opublikuje pierwsze zbiory informacji spiso­

wych. Prawdopodobnie w minionym dziesięcioleciu ludność 
naszego kraju wzrosła o około 3 miliony 165 tysięcy osób. Po 
„tłustych” latacn 1950—1960, które dały prawie pięciomilio- 
nową nadwyżkę urodzeń nad zgonami — mieliśmy więc de­
kadę „chudą”. Obaliła ona poprzednie prognozy demograficz­
ne dla Polski: z zaprowuadanych na rok 2000 przeszło 46 mi­
lionów obywateli przewidujemy dziś najwyżej 40 milionów.

Gwałtowny spadek urodzeń — to jedno z dwóch przełomo­
wych zjawisk demograficznych w kończącym się dziesięcio­
leciu. Drugie to zrównanie się a następnie początek przewa­
gi liczby ludności miejskiej nad wiejską. Jeszcze szybciej na­
stępowały zmiany w charakterze pracy ludności: zatrudnio­
nych poza rolnictwem mamy dziś o 10 procent więcej, niż w 
1960 roku.

Spadek przyrostu naturalnego z 15,0 do 8,2 promille spra­
wił, że polepszyły się proporcje między ludnością w wieku 
produkcyjnym a częścią społeczeństwa w wieku przed lub 
poprodukcyjnym. O ile w roku 1960 na sto osób zdolnych do 
pracy przypadało 89 dzieci, młodzieży i ludzi starszych, to w 
końcu 1969 r. ich ilość spadła do 81. Dorosła bowiem w tym 
czasie większość bardzo liczebnych roczników powojennych, 
a aktywizacja zawodowa wypełniła z nadwyżką lukę, powsta­
łą przez odejście ludzi w wieku emerytalnym.

Odbicie zmian obyczajowych wyraziło się w demografii nie 
tylko spadkiem urodzeń, lecz także obniżeniem się wieku 
nowożeńców. Są oni dziś średnio o prawie rok młodsi, niż 
przed dziesięciu laty. Nie jest to zjawisko specyficznie polskie. 
Podobnie układają się sprawy w Związku Radzieckim, USA 
i na zachodzie Europy. Jako główną przyczynę podaje się 
wcześniejsze dojrzewanie fizyczne i samodzielność zawodową 
młodzieży.

Nasze dziewczęta, które jeszcze dziesięć lat temu miały 
(statystycznie) niejakie kłopoty ze znalezieniem kandydata na 
męża — mogą dziś przebierać w konkurentach. Choć wśród 
całej ludności przewaga kobiet stopniała tylko o 0,98 proc., w 
młodych rocznikach wyraźnie przeważają mężczyźni.

Mimo że gęstość zaludnienia wzrosła u nas od 1960 r. o 9 
osób na kilometr kwadratowy powierzchni kraju, daleko nam 
jeszcze do tłoku panującego w większości zachodnich krajów 
Europy. Mamy natomiast dwa miasta, które osiągnęły jeden 
z najwyższych w świecie wskaźników zagęszczenia. Są to 
Chorzów i Świętochłowice w województwie katowickim, gdzie 
na każdym kilometrze kwadratowym mieszka około 4,5 tysią­
ca osób. Na przeciwległym krańcu znajduje się powiat 
Ustrzyki Dolne w Bieszczadach: można po nim długo wędro­
wać, nie spotykając człowieka, gdyż mieszka ich tam tylko 
piętnastu na km kw.

Nie wiemy jeszcze o ile wzrosła długość naszego życia w 
ostatnim pięcioleciu — w poprzednim przybyło średnio po 
2 lata mężczyznom i po 2,3 lat kobietom w porównaniu z ro­
kiem 1960. Sądząc jednak po tym, że umieralność niemowląt 
spadła w minionej dekadzie aż o ,20.4 promille, dalsze prze­
dłużanie się życia mieszkańców naszego kraju można uważać 
za rzecz pewną a nasze miejsce w czołówce długowiecznych 
społeczeństw świata — za utrwalone

I. F.

Moskiewskie ZOO
Założony w 1864 roku Moskiewski Ogród Zoologiczny za­

liczany jest do najstarszych nie tylko w ZSRR ale również 
na świecie. Cieszy się on ogromnym powodzeniem szcze­
gólnie wśród młodych moskwianinów. W roku ubiegłym 
ZOO odwiedziło ponad 3 min. osób.

Moskiewskie ZOÓ posiada najbogatszą kolekcję przed­
stawicieli świata zwierzęcego ze wszystkich kontynentów.

Ogółem na terenie miast radzieckich istnieje w tej 
chwili 30 ogrodów zoologicznych. (APN)

K i e I n i a
i

maszyna 
cyfrowa
Dokończenie ze str. 4

ETO wymaga przestawienia 
pracy całej załogi, niezwykle 
rzetelnego sporządzania infor­
macji, bo w innym wypadku 
są one bezwartościowe. Nowy 
typ pracownika charakteryzo­
wać się musi i wysokim po­
czuciem moralnym i wysokimi 
kwalifikacj ami.

Moi rozmówcy rozpoczęli 

pracę nad zastosowaniem no­
wej techniki przed dwoma la­
ty, po pewnym okresie prowa 
dzeruia budowy na Ratajach. 
Twierdzą, że stary sposób i 
związane z nim nawyki stop­
niowo obumierają, ustępując 
miejsca nowym. Twierdzą też, 
że roli ETO nie można fetyszy 
zować, traktować jak wszech­
mocnego leku na wszelkie 
trudne problemy budownic­
twa; grozi to bowiem osłabie­
niem poczucia odpowiedzial­
ności, zwłaszcza na tych od­
cinkach pracy, z którymi ETO 
ma najmniej wspólnego. Ma­
szyna cyfrowa okaże się w peł 
ni skutecznym narzędziem wiel 
kich budów tylko w warun­
kach solidnej i rzetelnej pra­
cy całej załogi, wszystkich jej

Zimowy pejzaż

Fot. — J. Uklejewski

W jakiej pozycji pracujesz...
Wskazówki fizjologii pracy

Przechodzenie naszej gospodarki do metod intensywnych 
wymaga zwrócenia baczniejszej uwagi na mniej dotąd do­
ceniane instrumenty „dobrej roboty”. Niektóre z nich uka­
zują wnioski, jakie wypływają z rozwoju fizjologii pracy 
— nauki niesłusznie dotąd za niedbywanej...

Jest bowiem tajemnicą kładu nerwowego a nie mięs- 
poliszynela, że w wielu niowego wysuwa się na plan 
naszych fabrykach zbyt pierwszy. Z fizjologicznego

mało uwagi poświęca się spra 
wom, określanym dość szero­
kim pojęciem „humanizacji 
pracy”. Tymczasem wiadomo, 
że respektowanie wskazań z 
dość pokaźnego już dorobku z 
tego zakresu może w sposób 
wręcz radykalny wpłynąć na 
wydajność pracy, poprawę at­
mosfery wśród załogi i osią­
ganie lepszych rezultatów pro 
dukcyjnych. A oto przykłado­
wo, niektóre tylko problemy 
z dziedziny fizjologii pracy, 
sygnalizowane przez naukow­
ców na podstawie analizy sy­
tuacji w kilkudziesięciu zakła 
dach przemysłu odzieżowego 
w kraju.

Umysłowy? Fizyczny?
Analizując proces pracy pod 

kątem stopnia zaangażowania 
poszczególnych układów orga­
nizmu ludzkiego trzebą stwier­
dzić, że właśnie obciążenie u- 

ogniw organizacyjnych, od do 
staw materiałów, po prace wy 
kończeniowe. Zastosowanie lep 
szej techniki wymaga od ludzi 
jeszcze lepszej pracy; oni to 
bowiem są przede wszystkim 
twórcami budowy. Ciężaru od 
powiedzialności nie da się prze 
sunąć z nich na ETO.

Utyskujemy na niedostatek 
mieszkań, ale nie zawsze zda- 
jemy sobie sprawę, ile wysił­
ków trzeba, aby nasze rosnące 
wymagania zaspokoić. Przy­
kład osiedla na Ratajach te 
wysiłki uwidacznia. Co waż­
niejsze — otwiera też perspek 
tywę na dalszy rozwój nowo­
czesnego budownictwa w Pol­
sce.

MARCIN BAJEROWICZ 

punktu widzenia trzeba więc 
zrewidować formalny często 
podział na pracę „fizyczną” i 
„umysłową”, gdyż robotnik fi­
zyczny wykonuje częgto pracę 
o charakterze umysłowym, ob­
ciążającą głównie układ ner­
wowy. Przykładem — krojczy, 
obsługujący nowoczesną ma­
szynę, pozwalającą na sporzą­
dzanie wykrojów równocześnie 
z dziesiątków warstw materia­
łu. Praca ta wymaga stałej kon 
troli wzrokowej, dużej precyzji 
i dokładności. Chwilowe obniżę 
nie uwagi prowadzi nie tylko 
do strat ekonomicznych, ale 
grozi również poważnym oka­
leczeniem. Długoletnia prak­
tyka w zawodzie bynajmniej 
nie zmniejsza udziału proce­
sów świadomej kontroli i nie 
może być mowy o automatyza­
cji ruchów roboczych. Praca 
ta ma więc wybitnie charakter 
umysłowej, a prawidłowe wy­
konanie zadania zależy głów­
nie od sprawnego funkcjonowa 
nia wyższych procesów ner­
wowych. Elementy wysiłku u_ 
myślowego przeważają rów­
nież przy innych pracach w 
przemyśle odzieżowym m. in. 
w pracy brakarek, szwaczek, 
przy modelowaniu wzorów, sor 
towaniu itp.

„Czy się stoi*4...
Sprawa właściwej pozycji 

przy pracy odgrywa „kluczową 
rolę”. Ona głównie — obok 
przeciążenia pracą umysłową 
— jest przyczyna zmęczenia i 
złego samopoczucia robotni­
ków. Jak wynika np. z opraco­
wań Instytutu Medycyny Pra­
cy — bywają często sytuacje, 
że nie tylko sama praca, ale 
wielogodzinne utrzymywanie 
ciała w niewygodnej pozycji 
jest przyczyną uznania pracy 

za szczególnie męczącą. Przy­
czyną zmęczenia są tu długo­
trwałe napięcia pewnych grup 
mięśniowych, utrudniających 
swobodny przepływ krwi w na 
czyniach, wydalanie produk­
tów przemiany materii itd., co 
stwarza bardzo niekorzystne 
warunki dla organizmu. Tym­
czasem wymuszona pozycja 
pochylona właściwa jest dużej 
liczbie rodzajów pracy w za­
kładach odzieżowych, a długo­
trwałe stany napięcia mięśnio­
wego są powodem licznych 
skarg pracowników na bóle, 
drętwienia i uczucie ogólnego 
wyczerpania.

Nie oznacza to wcale, że naj­
dogodniejszą pozycją siedzącą 
jest postawa z wyprostowanym 
tułowiem. Organizacja stano­
wiska roboczego winna zapew­
nić największą swobodę ru­
chów i możliwość chwilowych 
nawet zmian pozycji ciała; 
od lekko pochylonej — do 
wyprostowanej. Jedną z naj­
bardziej męczących pozy­
cji ciała jest pozycja sto­
jąca. Wygłaszane są często 
opinie, że w ten sposób pra­
cuje się lepiej i wydajniej. Nic 
błędniejszego! W niektórych 
przypadkach (konieczność na­
cisku) korzystniejsza jest po­
zycja stojąca, ale najlepiej jest 
stosować na przemian, dowol­
nie, pozycję siedzącą i stojącą. 
Zmiany pozycji powinny być 
jedną z metod racjonalnej or­
ganizacji pracy — postulują 
specjaliści.

Fachowcy nasi opracowali 
już wiele zaleceń, których speł 
nienie wpłynąć może korzyst­
nie na poprawę warunków 
pracy. Wbrew pozorom, więk­
szość tych wniosków można 
zrealizować bez kosztownych 
inwestycji. Potrzebna jest do­
bra wola kierownictwa zakła­
du, poparta jednak rzetelną 
wiedzą, ukazującą w płasz­
czyznach humanizacji pracy, 
ergonomii, nowe rezerwy in­
tensyfikacji procesu wytwór 
czego. Trzeba je wykorzystać.

ALEKSANDER NOWAK

Dużo historii 
— mało 

współczesności
Dokończenie ze str. 4 

tości treściowej. Wszakże i ten 
film nie zrobił u widzów furo­
ry, a za granicą położył się cał­
kowicie, wbrew wcześniej­
szym, buńczucznym zapowie­
dziom niektórych krytyków. 
Jednak trzeba dzieło Wajdy 
uznać bezsprzecznie za mocniej 
szy punkt ubiegłorocznego re­
pertuaru.

Najbardziej interesujące jest 
wszakże to, co dzieje się obec­
nie w naszym filmie w dzie­
dzinie tematu współczesnego, 
a więc w dziedzinie obrazów 
traktujących bezpośrednio o 
tym, co dzieje się w naszym 
kraju dziś, o tym, co dotyczy 
każdego z nas, co sami, włas­
nym doświadczeniem możemy 
sprawdzić. Okazuje się, że nie 
jest to dziedzina bardzo inte­
resująca naszych reżyserów, 
zwłaszcza zaś reżyserów dojrzą 
łych, sprawdzonych. W ogóle 
temat współczesny jawi nam 
się w ilości nie wymagającej 
do zliczenia więcej palców niż 

I u jednej ręki. Wszakże prze­
ważnie są to debiutanci. Cie­
kawe — na marginesie — że 
i w ubiegłym roku debiuto­
wali w „fabule” bardzo inte­
resujący twórcy (np. Zanussi 
„Struktura kryształu”) podej-
mując właśnie tematy współ­
czesne.

Tak więc Andrzej Piotrowski 
pokazał sprawnie zrealizowane 
„Znaki na drodze” (walka o pra­
worządność w bazie transporto­
wej), Andrzej Kondratiuk w 
„Dziurze w ziemi” w błyskotliwej 
formie opowiedział o życiu geolo­
gów, Marek Piwowski w „Rejsie” 
dał potężną dawkę satyry i ab­
surdalnego humoru na temat na 
szego współczesnego stylu życia, 
a Jerzy Ziarnik w „Nowym” za­
bawnie, w formie serii skeczów, 
pokazał jak adaptuje się w za­
kładzie przemysłowym młody ro­
botnik. Tych kilku młodych lu­
dzi wyczerpało bez mała całą pu­
lę tegorocznych filmów współ­
czesnych, zrobiło te filmy bardzo 
zręcznie, a nadto zdobyło sobie 
największy sukces u widowni.

Chyba nie jest to sukces 
przypadkowy. Od dawna je­
steśmy wszyscy złaknieni oglą 
dania w kinie rzeczy i spraw, 
które nas bezpośrednio obcho­
dzą. Widz zagraniczny zresztą 
również interesuje się w na­
szym filmie głównie tym, co 
dotyczy współczesności. Na cą- . 
łym bodaj świecie obserwiij^ 
się dziś coraz większe zainte­
resowanie współczesnymi spra 
wami naszego globu. Polska 
zaś należy do krajów cieszą­
cych się zainteresowaniem 
większym niżby to wypadało 
ze statystycznych wyliczeń li­
czby mieszkańców, czy wiel­
kości terytorium. Ale nikogo 
na świecie nie obchodzą nasze 
sprawy sprzed stuleci, czy na­
wet dziesięcioleci. Interesują­
cy jest natomiast nasz dzień 
dzisiejszy. Jeśli nasza kinema­
tografia na to zapotrzebowanie 
— zarówno zagraniczne jak i 
krajowe — nie odpowie, nie 
ma co liczyć na sukcesy.

Nasz bilans filmowy roku 
1970 nie wygląda świetnie. Są 
w nim jednak jaśniejsze mo­
menty, są nawet momenty peł­
ne blasku. Ale nade wszystko 
umacniać się zdaje trend ro­
kujący rzeczywiście nadzieję: 
pojawia się coraz więcej mło­
dych, utalentowanych twór­
ców, którzy od samego począt­
ku drapieżnie, ostro biorą się 
za sprawy współczesne, uzna­
jąc je, jak najbardziej słusz­
nie, za godne podjęcia. Chyba 
można wyrazić pewność, że ci 
twórcy nie będą rozmijać się 
z widownią.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Przez wiele lat geolodzy prze­
dzierali się przez tajgę, wal­
czyli z 60-stopniowym mro- 

zem i letnim upałem, pokonywali 
kilometrowy pancerz wiecznej 
zmarzliny, usiłując dostać się do 
podziemnych złóż gazu. Ukoronowa­
niem ich pracy było pierwsze źródło 
gazu, które trysnęło w dolnym bie­
gu rzeki Wiluj. Następnie odkryto 
cały szereg pokładów „błękitnego 
paliwa”. Zapasy te obliczane są na 
12 trylionów metrów sześciennych-

Odkrycie złóż gazu miało dla pół­
nocnego kraju ogromne znaczenie. 
Jako pierwsze postanowiono eksplo­
atować złoże Ust-Wilujskie, ze wzglę 
du na jego bliskie położenie od stoli­
cy republiki i przemysłowych i rol­
niczych rejonów Jakucji Centralnej.

Kilka lat temu w dziewiczej taj­
dze przy zbiegu rzek Wiluja i Leny

Błękitny skarb Jakucji
pojawił się niezwykły pociąg. Na 
wagonach widniały namalowane 
świeżą farbą napisy: Hotel Robot­
niczy, Stołówka, Klub, Punkt Sani­
tarny, Radiowęzeł. Do Jakucji kolej 
nie dochodzi — domy na kółkach do­
starczono z pomocą helikopterów. W 
tajdze wyrosła osada, nazwana póź­
niej bardzo prozaicznie — Przemy­
słową.

Od Przemysłowej do Jakucka in­
żynierowie torowali drogę, aby umoż 
liwić dostawę rur i sprzętu.

W ciągu krótkiego lata grunt zdo­
łał cdtajać zaledwie na 1,5—2 m. 
Okres ten zużytkowywano na inży­
nieryjne przygotowanie trasy, wier­
cono szyby i wbijano pale, budowa­
no podpory na brzegach rzek i rze­
czek. Prace montażowo-spawalnicze 
przeprowadzane były głównie w o- 
kresie zimowym. Nocą, gdy mróz do­

chodził do 50 stopni rozpalano ogni­
ska, aby metal zachował swoją ciąg- 
liwość i aby rankiem można było 
rozpocząć spawanie rur bez defek­
tów. Budowniczym przyszli z pomo­
cą uczeni- Rozpracowali oni techno­
logię spawania, która pozwalała 
obejść się bez podgrzewania metalu.

V/ lipcu 1969 roku gazociąg został 
przyjęty przez komisję państwową. 
Stolica republiki była już przygoto­
wana na przyjęcie błękitnego pali­
wa. Gaz doprowadzono także do 
wielu osiedli robotniczych.

Zadowoleni mieszkańcy Jakucka 
mówią, że od tej pory śnieg w ich 
mieście stał się bielszy. Stolica repu­
bliki stopniowo uwalnia się od hałd 
żużlu i popiołu — produktów spala­
nia węgla i drewna, znikają obłoki 
dymu, polepszają się warunki życia 
mieszkańców. Jeszcze do niedawna 

miasto spalało rocznie około 400 ty­
sięcy ton węgla i 200 tysięcy metrów 
sześciennych drewna.

W momencie doprowadzenia gazu 
do Jakucka rozpoczęła tam pracę 
stacja gazoturbinowa- Posiada ona 
ogromne zalety. W celu wybudowa­
nia parowej stacji o podobnej mocy 
zużyto by 2,5 raza więcej sprzętu i 
1,5 raza /więcej materiałów budowla­
nych. /

Dzięki błękitnemu paliwu przed 
radziecką północą odkrywają się sze 
rokie możliwości rozwoju przemysło­
wego. Perspektywiczne plany wyko­
rzystania gazowych zasobów Jakucji 
przewidują dostarczenie gazu na te­
reny wschodniej Syberii i na Daleki 
Wschód.

Gwałtowne przemiany, zachodzące 
w Jakucji, wywołują zachwyt cudzo­
ziemców — ekonomistów, dyploma­

tów i dziennikarzy. Oto wypowiedź 
jednego ze znanych pisarzy kanadyj­
skich, znawcy północy Monetta: 
„Zdumiało mnie niewiarygodne 
wprost poświęcenie mieszkańców 
Jakucji, ich entuzjazm, ich fanatycz­
na wiara w to, że zagospodarują tę 
krainę. Twierdzę z całą stanowczoś­
cią, że gdyby Kanadyjczycy posia­
dali chociaż dziesiątą część tej woli, 
jeżeli włożyliby w zagospodarowa­
nie krainy wiecznych lodów choć 
jedną dziesiątą tej pracy, jaką wkła­
dają ludzie w Związku Radzieckim, 
byłbym spokojny o przyszłość naszej 
północy. Może już niedługo coraz 
więcej Kanadyjczyków będzie mogło 
przyjeżdżać do Związku Radzieckie­
go, aby uczyć się i zapożyczyć meto­
dy, za pomocą których zamieniono 
północ na tereny zamieszkałe oraz 
zaszczepić w sobie cząstkę tego za­
pału życia, tej pobudzającej siły, któ­
ra pomaga wam w opanowywaniu 
bieguna zimna”.

JURIJ SIEMIONÓW
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Praca franka

„Konkurs czterech skoczni Kłopoty
Poszukuję zdolną modyst- 
kę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45901g.

^Krajowej Loterii Pieniężnej

Dobra postawa T. Pawlusiaka
W środę rozpoczął się w Obersdorf (NRF) tradycyjny „Konkurs 

czterech skoczni’’. Zgromadził on najlepszych skoczków narciarskich 
Europy. Zabrakło jedynie zawodników radzieckich i japońskich. Bar- 
dzo dobrze spisali się reprezentanci Polski, a szczególnie Tadeusz 
Pawlusiak, który wywalczył trzecie miejsce. Zwyciężył Norweg In­
golf Mork przed swym rodakiem " — - - ----

organizatorów RMC
Przygotowania do Rajdu Monte 

Carlo znajdują sie w końcowym 
stadium Z telefonicznej rozmowy 
z organizatorami rajdu dowiadu­
jemy się, że największym zmart-

Józef Przybyła znalazł się na 10
Bent Tomtunem. Drugi z Polaków 
miejscu.

wieniem 
zawodów 
śnieżna.

„sztabu” tych
jest gruba

wielkich 
pokrywa

zalegająca ulice miasta

Krawcowe do szycia spo­
denek dziecięcych przyj­
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 45905g.
Przyjmę osobę do odmia­
tania śniegu przy ul. Pro­
mienistej, bliżej Grun­
waldzkiej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
459C6g.

Mistrzostwa Europy
Pierwsze zwycięstwo
młodych hokeistów
Młodzi polscy hokeiści w swym 

pierwszym występie w turnieju 
grupy ,,B” Mistrzostw Europy ju­
niorów w Bukareszcie wygrali w 
środę z Dania 8:2 (1:1, 3:0. 4:1). Duń 
czycy, którzy przybyli z opóźnie­
niem do stolicy Rumunii, we wto. 
rek późnym wieczorem zwyciężyli 
Bułgarię 5:4 (1:3. 2:1 2:«).

Po tych meczach w tabeli grupy
,B” prowadzi Rumunia„B” prowadzi Rumunia — 4 pkt. 
przed Polską i Danią — po 2 okt. 
oraz Węgrami i Bułgarią — 0 pkt.

GRUPA „A”
W kolejnych meczach Hokejo­

wych Mistrzostw Europy juniorów 
w grupie „A” w Preszowie druży­
na CSRS zwyciężyła Finlandie 5:4 
(2:2, 1:2, 2:0), a zespół ZSRR rozgro 
mił Norwegię 16:0 (5:0, 8:0, 3:9).

(o-za)

0 tytuł najlepszego
Po zakończeniu turnieju na Ma 

jorce. Międzynarodowa Federa­
cja Szachowa ustaliła pary do
spotkań 
mistrza 
turnieju 
rykanin 
mecz z

pretendentów do tytułu 
świata. I tak. zwycięzca 
międzyst refowego Ame-

Ta.imanowem 
świata Tigran

Robert Fischer 
arcymistrzem

(ZSRR):

rozegra 
Markiem 
eksmistrz

Petrosjan (ZSRR)
spotka sie z Robertem Muebnerem 
(NRF): Duńczyk Bent Larsen be-
dzie miał za przeciwnika 
ganga Uhlmanna (NRD), 
bratobójczym spotkaniem 
radzieccy arcymistrzowie 
Korcznoj i Jefim Heller.

Wolf-
Przed 
stoją 

Wiktor

Ćwierćfinałowe mecze odbędą się 
w okresie mai — czerwiec 1971 r. 
Każde spotkanie będzie się skła­
dać z dziesięciu pojedynków.

Przedtem jednak dojdzie do me­
czu b. mistrza świata Smysłowa 
z Wegrem Porlischem w celu wy 
łonienia zawodnika rezerwowego.

Dopiero definitywny zwycięzca 
meczu finałowego pomiędzy dwo­
ma najlepszymi pretendentami ro­
zegra decydująca walkę z aktual 
nym cbamnionem świata Borysem 
Snasskim. Nastąpi to w 1972 ro­
ku. (nt)

dalekopisem
ZWYCIĘSTWO RADZIKOWSKIEJ

W Czelabińsku (ZSRR) rozpoczął 
się międzynarodowy turniej sza­
chowy kobiet. W pierwszej partii 
Polką Radzikowska odniosła zwy­
cięstwo nad Bułgarka Szikową.

PING-PONG
Pingpongiści Spartakusa Buda­

peszt zakwalifikowali się do pół­
finału Pucharu Europy, zwycię­
żając NHGK Ostrawa 5:3.

KIRÓW NAJLEPSZYM 
SPORTOWCEM BUŁGARII

Mistrz świata i Europy w zapa­
sach Peter Kirów uznany został 
za najlepszego sportowca Bułgarii 
w 1970 r.. (o-za)

Po pierwszej kolejce niespodzie­
wanie prowadził Szwajcar Schmid, 
który za skok na odległość 85,5 m 
otrzymał notę 115,8 Dkt. Na drugiej 
pozycji znajdowali się Pawlusiak 
i Mork. Obaj skoczyli po 81,5 m i 
mieli noty 114,9. Wysoka lokatę 
zajmował drugi z naszych 19-lat- 
ków Adam Krzysztofiak. Dzielił on 
czwarte mieisce z Norwegiem Tom 
tumem. Polak i Norweg zademon­
strowali skoki długości 82 m oce­
nione przez sędziów na 114,7 pkt. 
Wśród nailepszvrh znaidowali. cię 
ponadto dwaj dalsi Polacy — Jó­
zef Przybyła na 9 miejscu (80 m 
110 pkt.) oraz Stanisław Daniel 
Gąsienicą na 11 pozycji (78,5 m — 
106,6 pkt.).

W drugiej kolejce startujący z 
numerem 52 Adam Krzysztofiak 
osiągnął 81 m. Niestety upadek po 
zbawił go miejsca w czołówce. Za 
ten skok otrzymał zaledwie 83.1 
nkt. i z łączną notą 197,8 pkt. zna­
lazł sie ną dalszej pozycji. Skaczą- 
cy przed Krzysztofiakiem z nume­
rem startowym 50 Józef Przybyła 
no raz drugi uzyskał 80 m i notę 
110 pkt. Odległość 80 m osiągnął 
również w drugiej kolejce Stani­
sław Daniel Gąsienica otrzymując 
110.5 pkt. Piękny skok zaprezen­
tował Norweg Tomtum uzysku­
jąc 84 m i notę 119.4 pkt. z łączną 
notą 234.1 pkt. Objął on prowadze­
nie po dwóch kolejkach skoków. 
Następnie skaczacy z numerem 75 
lego rodak Mork wylądował rów­
nież na 84 m. ąle otrzymał leszcze
wyższa notę iak sie później
okazało — naiwyższą w konkursie 
120,9 pkt. Dzięki temu wyszedł na 
prowadzenie mając 235.8 pkt. ska- 
czący z numerem 77 Tadeusz Pa­
wlusiak zaprezentował wspaniałą 
klasę. Po pięknym locie wylądo­
wał na 83 m otrzymując trzecią 
ocene konkursu — 118.8 pkt. Polak 
z łączna nota 233.7 pkt. był wiec 
trzeci. Mógł mu leszcze zagrozić 
jedynie Szwaicar Schmid skaczacy 
z numerem 79. Upadek pozbawił 
iednak Szwajcara tei szansy. Kon­
kurs zamykały skoki w wykona­
niu dwóch doskonałych zawodni­
ków Czechosłowacka Raski i repre­
zentanta NRD Ouecka. Pierw­
szy uzyskał 81,5 m i notę 115,9 pkt. 
a drugi 83.5 m i notę 117,1 pkt. 
obaj znaleźli się więc w pierwszej 
dziesiątce.

Styl zademonstrowany orzez
Krzysztofiaką i Daniela Gąsienice 
zapowiada, że w nadchodzącym 
sezonie nasi skoczkowie walczyć 
będą o czołowe pożycie wśród nai- 
Jepszych na świecie. Wyraźnie uste 
powali swym kolegom' J. Bieniek 
i R. Witkę. Najsłabiej z szóstki re- 
nrezentantów Polski wypadł Witkę 
uzyskując odległości w granicach 
75 -m. Bieniek miał skoki 78 metro 
we.

Koleiny konkurs turnieju czte­
rech skoczni rozegrany zostanie w 
Nowym Roku w Garmisch Parten- 
kirchen.

Wyniki: 1. Ingolf Mork (Norwe­
gia) nota 235,8 pkt. (81,5/84 m). 2. 
Bent Tomtum (Norwegia) 234,1 
pkt. (82/84), 3. Tadeusz Pawlusiak 
(Polska) 233,7 pkt. (81,5/83), 4. Zby- 
nek Hubac (CSRS) 232.5 pkt. (82/83). 
5. Jiri Raska (CSRS) 227,5 pkt. 
(81/81,5). 6. Rudolf Hoeh.nl (CSRS) 
221,6 pkt. (80/83,5). 7. Horst Queck 
(NRD) 221.2 pkt. (76/83,5), 8. Bernd 
Eckstein (NRD) 221,1 pkt. (81/80), 9. 
Tauno Kaeyhkoe (Finlandia) 220.5 
pkt. (79/81), 10. Józef Przybyła (Pol­
ska) 220,0 pkt. (80/80). (o-za)

Dnia 28 grudnia 1970 'r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój ukochany mąż, nasz 
najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

JAN ZBIGNIEW NOWAKOWSKI
mgr praw, powstaniec wielkopolski, emeryto­
wany radca prawny, były dyrektor Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Niepodległości, Me­
dalem Zwycięstwa i Wolności.

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 
żona, córka, syn, synowa, zięć, wnuczka

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 grudnia 1970 r. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Bielawkach
w Bydgoszczy.

Bydgoszcz, ul. Kopernika 5/2. K8953

Dnia 27 grudnia 1970 r. zmarł

CZESŁAW WRONIECKI
były długoletni pracownik Wielkopolskich Okrę­
gowych Zakładów Gazownictwa, którego z ża­
lem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 grudnia 1970 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa 

w Poznaniu
K8954

tDnia 29 grudnia 1970 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
moja droga, ukochana żona, najwierniejszy 

frzyjaciel, nasza kochana siostra, ciocia i szwa­
gierka, śp.

ZOFIA KURPISZOWA
Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 

spoczynku nastąpi w sobotę, dnia 2 stycznia 
1971 r. o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

I mąż z rodziną
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

460Q7g

oraz górskie drogi alpejskie. Dzie 
siątki samochodów, które w tej 
chwili trenują na trasie II i III 
etapu rajdu ma ogromne trudno­
ści z poruszaniem sie w wąskich 
i nadzwyczaj krętych tunelach 
śnieżnych. Przed rajdem wpraw­
dzie wyruszy wielokrotnie wzmóc 
niona ekipa pługów śnieżnych, 
ale jeśli sama natura nie pomoże 
francuskim drogowcom, na mecie 
rajdu mora mieć miejsce liczne 
niespodzianki. W tej sytuacji wzro 
sły szanse samochodów wolniej-

Starszą opiekunkę do ma­
łych dzieci, przyjmę za­
raz. Zgłoszenia: godz. od 
16—18, Mylna 52 m. 11.

45916g
Panią do pomocy w go­
spodarstwie domowym — 
poszukuje Grochowicz, No 
wy Świat 13 m. 7, telefon 
439-05. 45922g

szvch i
Wielu 

punkty 
średnią

mniejszych.
zawodników wybierając 
startowe kierov/ało się 
temperatura zimowych

Palacz, może być emeryt, 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Nitka, Poznań-Chartowo, 
Reknicka 10. 45960g

miesięcy i jakością dróg. Np. nai
więcej 49 załóg wystartuje
Marakeszu (Maroko), 42 z Frank 
furtu, 36 — z Monte Carlo, a 34 — 
z Aten. Równie ważnym elemen­
tem decydującym przy wyborze 
miejsca startu hvł dla wielu stan 
utrzymania dróg zima. Polska 
służba drogowa uzyskała wysoką 
ocene skoro aż 37 samochodów 
wyrusza z Warszawy.

W roku bieżącym w RMC ucze­
stniczą zawodnicy 29 narodowości. 
Zgłoszono zaledwie 9 zespołów fa­
brycznych, tj. 40 samochodów. In­
teresujące będzie porównanie re­
nomowanych firm z cała plejada 
kierowców klubowych, amatorów 
i zawodników zgłaszających sie 
prywatnie. W raidzie uczestniczyć

Organista i kościelny w 
jednej osobie, potrzebny 
do średniej parafii, pow. 
Kościan, korzystne wa­
runki, nowe mieszkanie, 
łazienka, woda, dobra ko 
munikacja. Oferty z ży­
ciorysem „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45848g.
Przyjmę ucznia. Zakład 
telewizyjny — Fabianowo 
38/40. 45866g

heda
Lanci. Renault.

obok licznych Porsche,
rówrież Trabars-

ty. Skody, no i nolskie Fiaty, któ 
rvch wvstep w RMC budzi zain­
teresowanie, zarówno w kraju jak 
i za granicn. (o-za)

Wzór godny naśladowania
R. Szurkowski

dżentelmenem roku
Redakcja ..Sztandaru Młodych” 

wspólnie z klubem dziennikarzy 
sportowych przeprowadziła ankie-
te na sportowca 
roku.

dżentelmena

W tegorocznej ankiecie kandy­
datów zgłaszały związki sportowe 
oraz WKKFiT. Ogółem zgłoszono
18 sportowców. Głosowali 
miast dziennikarze sportowi, 
łowcem dżentelmenem 1970 r. 
nn Rvsznrrfa Szurkowskiego.

Ten doskonały sportowiec

nato- 
Snor 
uzna

star­
tując w kolarskich mistrzostwach
Polski na 40 km przed metą
w Gdańsku pomógł swemu groż-
nemu konkurentowi do
mistrzowskiego

tytułu
Zygmuntowi

Hanusikowi, W rowerze Zygmun­
ta Hanusika uległa defektowi prze 
rzutka. Ponieważ Hanusik nie 
miał zapasowego roweru groziło 
mu wycofanie się z wyścigu. O 
pomoc zwrócił się do Szurkow­
skiego. który wyraził zgodę na 
odstąpienie koledze swojego zapa­
sowego roweru. Niestety, mecha­
nik i trener „Dolmelu” w bar­
wach którego startował Szurkow­
ski odmówili wydania sprzętu Ha 
nusikowi. Otrzymał on dopiero ro 
wer no interwencji Szurkowskie­
go. który w tej sytuacji nie miał 
luź rezerwowej maszyny. Osta­
tecznie Hanusik zdobył tytuł mi­
strza Polski a Ryszard Szurkow­
ski zajął V mieisce.

Piękna, sportowa postawa Szur­
kowskiego zyskała pełne uznanie 
wśród typujących dżentelmena ro-
ku 
mi 
go 
ski

dziennikarzy. Najgrożniejszy- 
. .konkurentami” Szur kowskie- 
do I nagrody bvli Szordykow- 
i Lubański. (o-za)

tW dniu 29 grudnia 1970 r„ opatrzona 
mentami św., zmarła przeżywszy lat

ALICJA SWIGON 
z d. PASZKĘ 

najwierniejszy przyjaciel mego życia,

Sakra- 
55, śp.

nasza
najdroższa, troskliwa i najukochańsza — żona, 
synowa, ..lateńka, teściowa, babunia, siostra, 
bratowa i szwagierka — anioł dobroci i miłości.

O tym pogrążeni w nieutulonym smutku za­
wiadamiają:

mąż, matka, córki, synowie, 
synowe, zięciowie i wnuki

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 stycz­
nia 1971 r. o godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 27 m. 8. 46055g

+ Ze smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 29 
grudnia 1970 r. odeszła od nas na zawsze, 

opatrzona Sakramentami św., moja najukochań­
sza żona, nasza najlepsza i najtroskliwsza mat­
ka, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 
80, śp.

ROZALIA JACKOWSKA
z domu MIKOŁAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 stycznia 
1971 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Poznań, Skryta 2 m. 11.

Strapieni 
mąż, dzieci, synowa, zięciowie, 
wnuki i rodzina

46034g

W dniu 28 grudnia 1970 r. zmarła nasza uko­
chana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

CECYLIA WŁODARCZYKÓW  A
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, dnia 2 stycznia 1971 r. o godz. 7.30 w ko­
ściele OO. Pallotynów. Pogrzeb odbędzie się 
tego samego dnia o godz. 11.05 na cmentarzu 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
46035g

V^U.12 milionów zł 
eWk ■■■■■■■■■■■^^

K84G9

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu 
ZAWIADAMIA, że

PRZENIOSŁO SIEDZIBĘ z Starego Rynku nr 81 
oraz wszystkie agendy z terenu m. Poznania 
DO NOWEGO OBIEKTU w POZNANIU

PRZY UL. WILCZAK 45/47.
Równocześnie nastąpiła zmiana numerów telefonicznych. 
Dotychczasowe numery telefoniczne zostały zlikwidowane. 
NOWY NR WYWOŁAWCZY CENTRALI TELEFONICZNEJ 

580-91
Dojazd: tramwajami nr nr 15, 16 do pętli na Winogradach 

oraz autobusami MPK nr 67 oraz 51.
Urząd Pocztowy dla doręczeń: Poznań 31, skr. pocztowa 86.

K8870

POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU 

oraz
SZCZĘŚCIA 

W NASZEJ GRZE 
życzą

^JOZIOŁKI■■wir—~

Wojewódzki
Zakład Doskonalęnia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki 57 — telefon 594-86

ORGANIZUJE

zaoczne (konsultacyjne) kursy
przemysłowe i rzemieślnicze 

przygotowujące do egzaminów kwa­
lifikacyjnych (na robotnika wykwa­
lifikowanego, czeladnika i mistrza) 

we wszystkich zawodach.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu 

co drugą niedzielę.
PIERWSZE KONSULTACJE

odbędą się o godz. 8 w następujących terminach:
3. I. 71

Potrzebny uczeń lub cze­
ladnik młodszy piekarski, 
całkowitym utrzymaniem. 
W. Górniaczyk, Luboń 3, 
Armii Czerwonej 120.

46000g

Opiekunka do rocznego 
dziecka potrzebna zaraz. 
Mickiewicza 27 m. 2.

45985g

Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 42572g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

43537g

H Kupno ^Sprzedaż
Kupię sypialnię w dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45950g.

Foksteriery szorstkowło­
se, szczenięta 2*/s-miesięcz 
ne, sprzedam. Mylna 3 m. 
6. 45919g

Fermę norek sprzedam, 
stado podstawowe, klatki, 
pawilony, urządzenia. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45931g.
Futro bułgarskie nowe — 
sprzedam. Szamotulska 100 
m. 64. 45954g
Kożuszek zakopiański — 
piękny, długi — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 45854g.
Futerko sztuczne karaku­
ły midi, okazyjnie sprze­
dani. Stary Rynek 66, I 
piętro. 45991g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 1000 W. Chwiałkow- 
skiego 24 m. 20. 45992g
Sprzedam magiel elek­
tryczny nowy. Tel. 313-14. 

45988 g

O Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
stan bardzo dobry, telefo­
nować 67-26-25, między 
godz. 17—18. 45904g
Sprzedani Octavię Super. 
Przybyszewskiego 60 m. 12. 
tel. 672-764, po 17. 45830g

_____• Lokale
Pana na wspólny pokój, 
przyjmę. Żupańskiego 17 
m. 7. 45949g
Zamienię dwa mieszkania 
po pokoju z kuchnią, w 
śródmieściu, z telefonem 
— na mieszkanie większe 
2 lub 3-pokojowe, samo­
dzielne, nowe budownic­
two mile widziane. Tel. 
319-49 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45372g
Oddam pokoje. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4534Cg.
Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszukuje 
pustego pokoju — zaraz. 
Płatne miesięcznie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45951 g.

Meruclicmości
Sprzedam domek 3-izbo- 
wy z łazienką, po sprze­
daży wolny. Buk, ul. Ko­
ścielna 11. 45581g

tW dniu 29 grudnia 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ przeżywszy lat 78, mój 
kochany mąż, ojciec i dziadek

JÓZEF SILSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu św. Krzyża w Gnieźnie.

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi i rodziną

46006g

+ Dnia 30 grudnia 1970 r. po długich, ciężkich 
cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

JÓZEF FOŁTYN
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby odbę­

dzie się w sobotę, dnia 2 stycznia 1971 r. o go­
dzinie 9.30 do kościoła w Głuszynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Starołęcka 244. 46056’g

tDnia 29 grudnia 1970 r. zmarł nagle, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najdroższy i ni­
gdy niezapomniany mąż, ojciec, teść i ukocha­

ny dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK GOGULSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka, zięć i wnuki

Poznań, Gwardii Ludowej 52 m. 8. 46053g
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SKHg„«
POZNAN, Grunwaldzka 19

10. I. 71

17. I. 71

— dla elektryków, stolarzy, cieśli, mura­
rzy, betoniarzy, mechaników pojazdo­
wych, kierowców mechaników samo­
chodowych;

— dla metalowców, malarzy, krawców, 
dekarzy, szklarzy, zdunów, tapicerów, 
zegarmistrzów, szewców, kaletników;

— dla piekarzy, wędliniarzy, fryzjerów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

Zakładu — w godzinach od 8—20.
Ksa^o

BIURO OGŁOSZEŃ
ZAWIADAMIA, 

że w dniu 1 stycznia 1971 roku 
PRZYJMUJE NEKROLOGI 

od godz. 10—14 przy ul. Grunwaldzkiej 19. 
K8957

Sprzedam działkę pod 
dom bliźniaczy w Szcze­
pankowie przy ul. Ostrów 
sklej, najchętniej wspól­
nikowi wykonawcy. Ul. 
Armii Czerwonej 9 m. 13.
godz. 17—19. 45199g

Kupię połowę willi z 3—4 
pokojowym mieszkaniem, 
względnie mieszkanie wy­
łączone 2-pokojowe wolne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45809g.

Sprzedam spiesznie dział­
kę ca 2.500 m’ Puszczy- 
kówku, blisko stacji PKP, 
PKS. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45480g.

Grzejniki centralnego o- 
grzewania, słupki parka- 
nowe wykonuję. Poznań- 
Starołeka, ui. Orląt 17, te 
lefon 741-23. 44167g

Kto reflektuje na wspól­
nika do cukierni, ciast­
karni, albo lodziarni. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 45796g.

Uwagą! Koncesjonowane 
Biuro Pośrednictwa Nie­
ruchomości „Uniwersał”, 
Poznań, Długa 10 m. 3a — 
świadczy usługi dla lud­
ności w zakresie kupna. — 
sprzedaży nieruchomości, 
mieszkań wyłączonych i 
zamian pokoi sublokator-
sklch. 46020g
Garaż oddam. Ul. Kaszte­
lańska 43. 45907g
Owce hodowlane - mery­
nosy — sprzedam. Zgłoszę 
nia: telefon 736-84. 45871g
Garaż oddam okolica Szpi 
talnej. Modra 20 m. 15.

45955g

O Matrymonialne
Rozwiedziony, 34-letnl, stu 
diujący wieczorowo, po­
zna ładną i miłą panią, 
najchętniej z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46008g.
Biuro Matrymonialne ,,Mał 
zeństwo”, Poznań, Libelta 
29 — poleca swoje usługi 
w kojarzeniu małżeństw. 
Czynne godz. 15—19. 44153g

Przetargi
Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych, Zakład 
Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototypowy w Po­
znaniu, ul. Starołęcka 31 — OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie w ciągu roku 1971

PRZEBUDOWY WNĘTRZA ŚWIETLICY (sali 
konferencyjnej) w biurowcu naszego zakładu 
pracy w Poznaniu, przy ul. Starołęckiej 31.

Do zakresu robót zgodnie z dokumentacją projek­
towo - kosztorysową wchodzą:

PRACE STOLARSKIE
Bliższych informacji udziela dział administracyjno- 

transportowy, tel. 700-41, wewn. 290 — pokój 19, gdzie 
jest do wglądu wykonawcy dokumentacja projekto­
wi - kosztorysowa.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w dziale administracyjno-transportowym — pokój 19, 
do dnia 12. I. 1971 r.

Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 20. I. 
1971 r. o godz. 9 w sali konferencyjnej,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze oraz zakłady prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn.

K8911

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w
Poznaniu — zatrudni zaraz:

— PALACZY i POMOCNIKÓW c. o. na pełen etat 
i pół etatu na podmiany;

— PALACZY c. o. na obsługę kotłów wysoko­
prężnych t5’pu La Monte’a, PLM i WLM;

— INSTALATORÓW c. o. z uprawnieniami spa­
wacza acetyl, i elektr.;

— KIEROWNIKÓW kotłowni typu La Monte’a 
oraz MISTRZÓW obwodu sieciowego względnie
kotłowego wymagania: średnie wykształcę-
nie techniczne — energetyk cieplny.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
wodowego Miejskiego Przedsiębiorstwa Energetyki
Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, K8846
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GRUDZIEŃ 
31 

Czwartek 
STYCZEŃ 

1 
Piątek

Sylwestra

Mieczysława

Słońce: 7.48—15.33

Nie tylko projektują

„Meramont“ — znaczy automatyzacja
TEATRY

CZWARTEK

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 Wielki Koncert 
Karnawałowy; OPERETKA — g- 
19 „Dama od Maxima”; MARCI­
NEK — g. 17 „Bałwankowa baj­
ka”.

PIĄTEK

POLSKI — g. 19 „Igraszki trafu 
i miłości”; NOWY — g. 13 „Ptak”; 
OPERA i OPERETKA — nieczyn­
ne; MARCINEK — g. 17 „Bałwan­
kowa bajka”.

KINA
CZWARTEK i PIĄTEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14 „Czas bez woj­
ny” (jug. 16 1.). g. 16, 18. 20 
„Wkrótce będzie koniec świata” 
(franc.-jug. 18 1.), piątek — g. 15.30 
„Różowa pantera” (ang. 16 1.), g. 
18, 20 .Razem z Gunillą” (szwedz. 
18 1.); APOLLO — remont; BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30 i piątek g. 15.30, 
18, 20.15 „Pogoń za Adamem” (poi. 
14 1.), czwartek g. 18 maraton: „Wa 
let karowy” i „Zbieg z Alcatraz” 
(USA), g. 22.30 maraton: „Walet 
karowy” (USA), „Zbieg z Alca­
traz” (USA) i „Jeśli dziś wtorek to 
jesteśmy w Belgii” (ang.); CZTER 
NASIKA — czwartek g. 10 „Pa­
nienka z okienka” (poi. 12 1.). g- 
13, 15.30. 18, 20.15 i piątek g. 15.30, 
18, 20.15 „Zycie, miłość, śmierć” 
(franc. 18 1.). czwartek g. 22.30 ma­
raton; .Zbieg z Alcatraz” (USA), 
„Jeśli dziś wtorek, to jesteśmy w 
Belgii” (ang.) i ..Walet karowy” 
(USA-NRF); GONG' — g. 10, 12, 16 
„Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.), g. 18. 20 „Wszystko na 
sprzedaż” (poi. 16 1.). piątek — g- 
10 „Królowa śniegu” (radź. 7 1.), g. 
12, 14 „Wspaniały Red” (USA 7 1.); 
g. 15. 17.30, 20 „Zamieńmy się mę­
żami” (USA 16 1.): GRUNWALD — 
g. 17 „Bitwa nad Neretwa” (jug. 
14 1.), piątek — g. 12 „Baloniki dla 
siostrzyczki” (bajka), g. 15, 13.30 
„Bitwa nad Neretwa” (jug- 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10. 12, 14 „Testa­
ment Inków” (bułg. 11 l.), g. 16, 
18, 20 „Gang Olsena” (duński 16 
1.); KOSMOS — nieczynne, piątek 
— g. 18 „Romantyczni” (poi. 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Jezioro starej 
sowy” (NRD 11 1.), g. 18, 20 „Po­
radnik żonatego mężczyzny” (USA 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Dr Crippen przed są­
dem” (ang. 16 1.), piątek — g. 14, 16 
„Maskarada szpiegów” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Człowiek w pięknym kra 
wacie” (franc. 16 1.): OSIEDLE — 
nieczynne, piątek — g. 17, 19.30
„Kobieta jest kobieta” (franc. 18 
1.;) PANCERNI AK — nieczynne,
piątek — g. 17.30, ?0 „Dziewczyna 
z pistoletem” (włoski 16 1.); PAŁA 
COWE — g. 17 i piątek g. 14. 17. 
19.30 „Piękpość dnia” (franc. 18 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10, 12. 14. 16 „Popierajcie swe 
go szeryfa” (USA 11 1.), g. 18..30 
„Spartakus” (USA 16 1.). g. 22.36 
maraton: „Jeśli to wtorek, to je-1 
steśmy w Belgii” (ang. 16 1.) i 
„Walet karowy” (arg.); piątek — 
g. 10, 12. 14. 16 „Popierajcie swego 
szeryfa” (USA 11 1.). g. 18.30 „Spor 
takus” (USA 16 1.): RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 16, 19 „Bitwa nad 
Neretwa” (jug. 14 1.), piątek — g. 
15, 17, 19.30 „Noc generałów” (ang. 
16 1.); SCALA — g. 16 i piątek g. 
14, 16 „Ostatnie polowanie” (USA 
14 1.), czwartek i piątek g. 18 
20.15 „Ruchomy cel” (USA 16 1.); 
TĘCZA — nieczynne, piątek — g. 
15.30 _.Old Surehand” (jug. 11 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Angelika i sułtan” 
(franc 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 i piątek g. 15 
17.30, 20 „Miłosne przygody Moll 
Flanders” (ang. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. W, 18.30 
i piątek g. 14.30 17. 19.15 „Pojedy­
nek w słońcu” (USA 16 L): WIL­
DA — czwartek g. 9.30. 11.30. 18.30, 
15.30 i piątek g 15.30 „Popierajcie 
swego szeryfa” (USA 11 1.), czwar­
tek g. 17.30 i 22 maraton: „Boom” 
(ang.) i ..Walet karowy” (USA), 
piątek g. 17.30. 20 „Shalako” (ang. 
14 1.); WŁÓKNIARZ (Steszew) — 
nieczynne, piątek g. 18 „Zosia” 
(radź. 14 1.)- WRZOS (Luboń) — 
nieczvnne, piątek g. 17 „łowcy 
skalpów” 'USA 16 1.). g. 19 „Dziew 
czyna na ieden sezon” (rum. 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne. P*4 
tek — g. 14.30. 17. 19.30 „Bitwa o 
Anglię” (ang. 14 1.); FOTOPLASTY­
KON — g. 12—20 „Waszyngton — 
Biały Dom — Arlington”.

DYŻURY

CZWARTEK

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, lei. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

PIĄTEK

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka. — Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Neurologia, laryngologia — Szpi­
tal Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49. tel. 67-12-31.

CZWARTEK i PIĄTEK

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

8 GLOS WIELKOPOLSKI A 
31 XII 70 —1 I 1971 Nr 309 (8353)

Można bez przesady powiedzieć, że gdzie wkroczy zespół 
„Meramontu” — Zakład Kompleksowej Automatyki — tam 
niesie ze sobą powiew nowoczesności i oszczędności — wa­
lorów, o których upowszechnienie toczy się przecież od lat 
uparta batalia. Specjalizacja „Meramontu”, jednego z nie­
licznych zakładów, który przez siebie projektowane ele­
menty sam wykonuje, idzie w trzech kierunkach: automa­
tyzacji procesów technologicznych oraz automatyki klima­
tyzacji i urządzeń okrętowych.
Dzięki pracy zespołu „Mera­

montu” kotłownia Szpitala im. 
J.x Strusia przeszła na pracę 
automatyczną, zaprojektowano 
i wykonano klimatyzację szpi 
tala przy ul. Lutyckiej, ze spe 
e.ialnym uwzględnieniem sali 
operacyjnej, zakończono pro­
jekt dla urządzeń kotłowni 
Osiedla Szczepana oraz pro­
jekt klimatyzacji Kliniki Pe­
diatrycznej przy ul. Świer­
czewskiego. W końcowe sta­
dium wkroczyły projekty peł­
nej klimatyzacji zabudowy 
„Centrum” oraz sali operacyj­
nej Szpitala MSW. Z dalszych 
prowadzonych robót wymienić 
należy kotłownię Osiedla HCP 
przy ul. Hetmańskiej oraz o- 
czekiwane rozwiązanie automa 
tycznego sterowania sygnaliza 
cją świetlną dla ruchu ulicz­
nego, potocznie określanego 
„zieloną falą”. Także „Mera- 
mont” opracował projekt au­
tomatycznego sterowania dla

W cieniu wielkich 
bibliotek

Mała i jak gdyby zagubiona 
wśród staromiejskich zaułków 
filia nr 18 Biblioteki E. Ra­
czyńskiego przy ul. Wroniec- 
kiej 6. Jej stali bywalcy pa­
miętają, że dawniej zajmowała 
lokal przy ul. Zamkowej Zało­
życielem filii i jej długoletnim 
kierownikiem była Anna Los- 
sow. Obecnie prowadzi tę pla­
cówkę Czesław Marciniak.

Ważnym sprzymierzeńcem 
filii przy ul. Wronieckiej jest 
działające od , przeszło dwóch 
lat Koło Przyjaciół Biblioteki 
z jego aktywnym przewodni­
czącym Mieczysławem Pacz- 
kiewiczem. Dzisiaj koło liczy 
blisko 300 członków i znacznie 
pomaga bibliotece, w codzien­
nej działalności.

O pracy filii nr 18 świadczą 
pozytywnie dane dotycząca 
wypożyczeń. 3600 czytelników 
rocznie — w rejonie nasyconym 
dużymi bibliotekami — to spo­
ro. Codziennie „zagląda” tutaj 
przeciętnie 185 osób. (ad)

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria; internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — cala dobę; stomatologiczne 
ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — tri. Kasprzaka 16, 
623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ry 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51, porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz Chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel.
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16 (dyżur noc 
ny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 57-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I; 

Fala 1322 m; 8.05 Publicystyka 
międzynarodowa; 8.10 Mozaika mu 
zyczna: 8.45 Bezpieczeństwo na 
Jezdni zależy od nas samych; 
8.55 W kilku taktach, w kilku 
słowach: 9 Kolorowy koncert: 9.30 
Polska muzyka popularna: 10.05 
„Pałac” — fiagm. 2 now.: 10-28 
Graja i śpiewała zespoły ludowe 
PR: 10.50 Ongiś i Onegdaj — te 
lieton T. Bąblewskiego; 11 „Wszy 

myjni do samochodów. Tu 
warto dodać, że urządzenia ta 
kie dotąd importowaliśmy z 
Włoch. Obecnie eksportujemy 
je do wielu krajów Europy.

„Meramont” pracuje również 
dla wieiu zakładów w kraju. Z po 
ważniejszych prac warto wymie­
nić takie obiekty jak pełna auto­
matyka klimatyzacji w nowo wy­
budowanym Centrum Radiowo- 
Telewizyjnym w Warszawie, po­
dobne urządzenia w zakładach 
włókien sztucznych w‘ Gorzowie, 
Toruniu, Wrocławiu i Tomaszo­
wie Mazowieckim, zakładach che­
micznych Wizów i Boruta oraz 
Hucie Szkła w Piotrkowie Trybu­
nalskim itd.

Każdy zaprojektowany i wy­
konany element ma kolosalne 
znaczenie dla gospodarki kra­
ju. a szereg urządzeń automa­
tycznych jest eksportowanych 
do krajów wysoko uprzemy­
słowionych.

Automatyzacja przynosi róż­
ne korzyści. Lekarskie pisma 
fachowe, podkreślając np. wa­
lory pełnej klimatyzacji sal 
operacyjnych, wskazują na 
spadek śmiertelności chorych 
oraz podnoszenie się spraw­
ności chirurga. Ta sama kli­
matyzacja wprowadzona do 
szklarni w kombinacie PGR 
Owińska poprawia wegetację 
roślin, a więc podnosi plony.

Trudnym do rozwiązania bę 
dzie problem automatycznego 
sterowania urządzeniami do re 
gulacji ruchu ulicznego. Nie 
rozwiązano tego zresztą jesz­
cze w pełni na Zachodzie, a w 
stolicy NRD zainstalowano 
eksperymentalnie dopiero je­
den ciąg uliczny „zielonej fa­
li”. 'Poznański „Meramont” 
podjął się rozwiązania tego 
problemu w kraju, a na teren 
doświadczalny wytypowane 
Poznań (o czym „Głos” już 
pisał). Jeżeli założona tu in­
stalacja zda egzamin, przenie­
siona będzie na teren Warsza­
wy, a później do innych miast 
kraju. Prace nad zestawieniem 
systemu akomodacyjnego „zie­
lonej fali” wykonywane będą 
etapami, z uwagi na ich cha­
rakter doświadczalny. Obecnie 
zbierane są założenia do pro­
jektu oraz przeprowadzane 
studia nad nowym urządze­
niem. W przyszłym roku opra­
cowany zostanie projekt i przy

stko o... karnawale w melodii”; 
11.25 „Dedykujemy drugiej zmia­
nie” — koncert: 11.50 Poradnia Ro 
dzinna; 12.25 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Z Bobowej do Tomaszowa. Grają 
i śpiewała zespoły regionalne;
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 14 K. I Gałczyński: „Za­
czarowana dorożka”: 14.30 „Zagad 
ki muzyczne”: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców — Radiofe- 
rie z tysiącem przygód; 16.05 Z 
muzyki baletowej: 16.30 Popołud­
nie z. młodością: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Z księgarskiej 
lady: 19.30 W sylwestrowym na­
stroju: 19.50 Mazurki Chopina; 20.30 
Wieczór sylwestrowy Zespołu 
Dziewiątką; 23.53 Toast noworocz 
ny; 6.07 Sylwestrowe wydanie 
Podwieczorku przy mikrofonie;
1.37—6.00 Program sylwestrowy — 
rewia orkiestr tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, W, 
12.05. 15. 16. 18. 20.

PROGRAM II: Fala 107 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05' Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Wino. wino... — 
aud. w oprać Studentów Stadium 
Dziennikarskiego UW; 9 Konc. so­
listów: 9.35 Muzyka; 9.50 Sylwe­
strowy kouc. rozrywk.; 10.25 „Ja­
ko delegat” — humoreska Petera 
Karvasa: 10.45 Utwory z różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.25 Przypominamy ulubio­
ne melodię; 13.40 Nim się książ­
ka ukaże — fragment nowej pro­
zy; 14.05 Na estradach naszych 
przyjaciół; 14.45 „Błękitna szta­
feta”: 15 Koncert popołudniowy; 
17.15 Aud. ekonomiczna; 17.25 Prze 
boje roku 1970; 17.55 Radioexprcss; 
18.05 Muzyka do tańca: 18.20 „Wi­
dnokrąg” — -wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.20 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Wizyta pradziadka” — słuch. 
19.50 Mazurki Chopina: 20.30 Re­
wia orkiestr lanecznych: 23.52 
Toast Noworoczny: 0.07 Sylwestro­
wa rewia ork. łan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.39, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 20.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.05 Włoski katalog piosen 
karski; 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 ..Przeciw sobie samym” — ode. 
24 pow.; 9.10 Klasycy na wesoło; 
9.30 Nasz rok 70-ty; 9.45 Mikser, 
czyli magazyn przebojów daw­
nych. nowszych i najnowszych — 
cz. I; 10.15 „N + T” — czyli je­
steśmy krajem nowoczesnej tech­
niki: 10.35 Wszystko dla nań; 11.45 
..Mężczyzna jak dziecko” — ode. 
4 pow.; 12.25 Konc. muz. uniwer­
salnej: 13 Na wrocławskiej ante­
nie; 15 Piaty do brydża — gawę­
da; 15.10 W gotowalni — przy mu 
zyce; 15.35 Szopki krakowskie; 
15.50 Karnawał w Rio: 16.15 Nasz 
rok 70-ty; 16.30 Mikser, czyli ma 
Fazyn przebojów dawnych, now- 
szvcb i najnowszych — cz. II; 
17.05 Quodlibet. czyli co kto lubi; 

stąpi się do jego realizacji. 
Po raz pierwszy nowe urzą­
dzenie zostanie zainstalowane 
u zbiegu ulic Marchlewskie­
go i Bema. Po pomyślnym zda 
niu egzaminu, wytypowana zo­
stanie pierwsza trasa przeloto­
wa dla całego układu „zielonej 
fali”.

W opracowaniu nowych urzą­
dzeń i rozwiązań projektowych, 
duże korzyści daje współpracą z 
naukowcami i studentami Poznań 
skiej Politechniki. Tak np. absol 
wenci tej uczelni otrzymują te- 
maty, które stają się podstawa do 
prac magisterskich i późniejszej 
ich realizacji. Efektem takiej 
współpracy jest m. in. układ au­
tomatyki dla klimatyzacji w prze 
myślę bawełnianjan. Aktualnie 
wykonywany jest prototyp takie­
go urządzenia, sprowadzanego do­
tychczas z Francji. Dla przemysłu 
stoczniowego przeprowadzane są 
próby prototypowych układów 
podstawowych węzłów automaty­
ki dla jednostek pływających oraz 
układ automatycznego sterowania 
silnika głównego. Próby nowych 
urządzeń przenrowadzano w Za­
kładach H. Cegielski.

Obecnie niektóre działy „Me 
ramontu” pracują jeszcze w 
nie najlepszych warunkach. U- 
legną one jednak poprawie, 
po oddaniu do użytku budo­
wanego obecnie wieżowca 
przy ul. Czerwonej Armii — 
dalszego ciągu stojącego już 
zespołu „Centrum”, (za) 

Na jezdniach - niebezpiecznie
Jak nas poinformowano w Zarządzie Dróg, Mostów i Zie­

leni, wtorkowa akcja kontrolna poznańskich ulic dała po- 
administratorzy spisali się bar 
te punkty, o których „za­

żyty wne rezultaty. Dozorcy i 
dzo dobrze. Odśnieżono nawet 
pomniano” w latach ubiegłych.
Gorzej przedstawiała się sy­

tuacja na ulicach podległych 
MPO. Nasz wtorkowy uliczny 
rekonesans wykazał, że jesz-
cze do godz. 11 nie wszystkie 
ważniejsze ulice (w centrum 
również) były uprzątnięte. 
Również przejazd samocho­
dem przez Kaponierę był bar­
dzo utrudniony. Największy 
bałagan panował na wysep­
kach i przystankach tramwa­
jowych, które zawalone były 
śniegiem. Wczoraj sytuacja ta 
uległa poprawie.

Nadal warunki jazdy na 
ulicach są niebezpieczne. Jezd 
nie są bardzo śliskie, co powo 
duje niebezpieczeństwo dla po 
jazdów i dla przechodniów. 
Oto np. we wtorek o godz. 
15.45 na trasie wylotowej w 
kierunku Wrocławia za prze­
jazdem kolejowym na Górczy- 
nie, śnieg wprawdzie był od-

17.30 „Przeciw sobie samym” — 
ode. 25 pow.; 17.40 Ostatnie kore­
petycje taneczne; 18 Ballada kreso 
wa; 18.35 Relaks przed balem; 19 
Jak Wojtek Siemion kolędował; 
19.16 Dawnych wspomnień czar...; 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Jazz do zabawv; 20.29 Kwadrans 
z królami; 20.35 Klub grającego 
krążka — wydanie nadzwyczajne; 
20.50 Migawki kabaretowe; 21 Jazz 
dla sentymentalnych; 21.20 Kwa­
drans z powiedzonkami; 21.35 
Klub grającego krążka — wydanie 
nadzwyczajne; 21.50 Migawki ka­
baretowe; 22.98 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Chubby Checker; 
22.20 Kwadrans z ..Panem Tadeu­
szem” i innymi; 22.35 Klub grającego 
krążka — wydanie nadzwyczajne; 
22.50 Migawki kabaretowe; 23 Walc 
z kotylionem: 23.20 Kwadrans z 
kabała: 23.35 Rozgrzewka przed 
północą; 23.58 Toast Noworoczny; 
0.07 Sylwestrowe wydanie Podwie 
czorku przy mikrofonie; 1.37—6 
Sylwestrowa rewia ork. tan.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 
1322 m: 0.15 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 „Jak Feniks z popio­
łów”; 9.30 Z muzyki francuskiej; 
9.45 Nowoczesny Informator Muzy­
ki Rozrywkowej: 10 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców — Radiofe- 
rie z tysiącem przygód; 11 „Jak 
ptaszek ulatuje z gniazdka” — 
fragment książki: „Zwyczaje to­
warzyskie w ważnych okoliczno­
ściach życia pizyjęte” — aud. II; 
11.29 Piosenka Roku; 12.26 Muzy­
ka; 12.30 Noworoczna Radio-seen- 
ka: Maryla Rodowicz: 12.40 Śpiewa 
„Mazowsze”: 12.55 „Bal artystów” 
— fragm. pow. pt. „Perły i wie­
prze”; 13.30 Noworoczny mini- 
kiermasz: 13.45 Noworoczna Radio- 
scenka: „Skaldowie”; 13.55 Wybit­
ni soliści śpiewała arie operowe; 
14.30 „Widnokrąg” — „Pierwszy 
krok w Nowy Rok”: 15 Koncert 
życzeń; 16.05 Muzvka Sudanu; 16.20 
Teatr PR: „Żółta szlafmyca” — 
słuch.: 17.25 Muzyka rozrywkowa; 
17.56 Noworoczna Radio-scenka: 
Andrzej Dąbrowski; 18 „Fonora- 
ma"; 18.30 Wolfgang Amadeusz 
Mozart: Serenada notturna D-dur 
na dwoje skrzypiec solo, 
altówkę kontrabas i orkiestrę 
smyczkowa: 18.45 ..Teatr na węso 
ło” — gawęda; 19 Bale starej War 
szawy — opr. Ludwik Sempoliń­
ski; 19.25 Wczoraj nagrane — dziś 
na antenie: 1953 Dobranocka: 
20.25 „Rok 1970 w kraju”; 21 
wv wodzirej zaprasza: Noworocz- 
Magazyn Studencki: 23.12 Radio­
wy wodzirej zaprasza Noworocz­
na rewia orkiestr i zespołów ta­
necznych: 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
IR. 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II- Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
10 „Białe Święto”: U Transm. Kon 
certu Noworocznego z Wiednia w

Sklepy i restauracje 
w Sylwestra i Nowy Rok

Dzisiaj, w Sylwestra, wszystkie sklepy i kioski będą pracowały w 
normalnie obowiązujących godzinach. W piątek. 1 stycznia 1971 roku, 
sklepy pozostaną zamknięte, natomiast kioski „Ruchu’’ mają być 
otwarte w godz. 7—15.

Na sylwestrowych balach
Dzisiaj Sylwester. Poznania 

cy jak co roku spędzą go na 
licznych balach w lokalach 
rozrywkowych czy też na tra­
dycyjnych prywatkach. Pra­
cownicy ponad stu poznań­
skich przedsiębiorstw i insty­
tucji bawić się będą w swo­
im gronie. Najwięcej „zakła­
dowych” balów, bo aż 30 odbę 
dzie się w dzielnicy Nowe 
Miasto.

Najwięcej balów skoncentro 
wało się na Starym Rynku. W 
Pałacu Działyńskich spotkają 
się nauczyciele, w „Arsenale” 
plastycy i również w swojej 
siedzibie — architekci. W po­
zostałych dzielnicach spędzą 
wieczór na wspólnych zaba­
wach m. in. pracownicy: 
MPK, „Hydrobudowy”, Spół­
dzielni Inwalidów Niewido­
mych „Simpo”, MTP, „Mosto­
stalu”, „Elektromontażu” i in­
nych zakładów.

Studenci bawić się będą w swo 
ich licznych klubach.

(map)

garnięty, ale drogi nie posy­
pano piaskiem. Samochody z 
trudem pokonywały tu nie­
wielkie wzniesienie. Ponadto 
jazdę utrudniał stojący w po­
przek drogi ciężki „Ził”, ni«*co 
dalej — doszczętnie rozbity i 
przewrócony „Żuk” i — już 
poza szosą — traktor z jedną 
przyczepą przewróconą na 
bok. Przyczyną opisanego wy­
padku był prawdopodobnie 
poślizg.

Prawdziwy balet samocho­
dów oglądać można było na 
skrzyżowaniach ulic na objeż- 
dzie w rejonie Górczyna. Do 
samego Poznania nie było śla­
du piasku na drodze.

A więc apel do dozorców, 
administratorów i MPO: nie 
żałować piasku w miejscach, 
gdzie tworzy się gołoledź.

(wn)

wyk. Ork. Symf. „Wiener Philhar 
moniker”; 11.35 „Panie z Cran- 
ford” — fragm pow.; 11.55 d.c. 
koncertu: 13.11 Mel. rozrywkowe; 
13.30 „Z Gwiazda w Cudobndzie” 
— śpiewegra S. Swena-Czacho- 
rowskiego; 14 Dziś premiery... Naj 
nowsze nagrania polskiej muzyki 
rozrywkowej; 14.30 Zasypało na 
biało: 15 Teatr dla dzieci: „Gwiaz 
dy Suchego Stepu” — słuch.: 16.39 
Konc. chopinowski z nagrań W. 
Małcużyńskiego: 17.15 Noworoczna 
Radio-scenka: Jerzy Połomski; 
li. 25 Siadami muzycznych woja­
ży; 18 Zasypało na biało — kon­
cert; 18.30 Najnowsze nagrania 
muzyki rozrywkowej; 18.45 Nowo­
roczny mini-kiermasz: 19 Wiado­
mości i felieton aktualny: 19.20 
Noworoczna radio-scenka: Mieczy 
sław Fogg; 19.30 ..Kulig kabareto­
wy” — magazyn literacko-muzycz 
nv; 21 „Saniami nie tylko po Kru 
pówkach; 22.95 Ogólnop. wiadom. 
sportowe: 22.25 Radiowy wodzirej 
zaprasza — d.c.; 23.12 Popularne 
utwory w nagraniach słynnych 
wykonawców.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.M, 
8.30. 13.06. 17. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.82 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m; 8.15 Lezginka — rep.; 8.35 
Noworoczne rytmy; 9 „Przeciw 
sobie samym — ode. 25 pow.; 9.10 
..W starym kinie”; 9.35 Od zacho­
du do wschodu słońca: 10 W. A. 
Mozart — Koncert C-dur na flet 
i harfę; 10.30 „Świątki przydroż­
ne”: 10.45 Mistrzowie piosenki fran 
cuskiej — Jaccities Brel; 11.10 Mu­
zyczne wędrówki zespołu The 
Swingle Singel s; 11.30 Gra i śpię 
wa Zespół The Beatles: 11.37 Fe- 
liz Anno Nuove -^świąteczny ma­
gazyn kubański; 12.OS Relaks po ba 
lu; 12.35 G. Froscobaldi Partita 
sopra 1’Aria di Follia; 12.45 „Nie 
ma ulicy Długiej” — słuch.; 13.16 
Jazz na gorąco: 13.30 Zimowe pio­
senki; 14.05\ Przeboje na start!; 
14.20 „Peryskop”! — przegląd wy­
darzeń roku; 15.20 Turniej zespo­
łów i solistów: 15.50 Tawerna pod 
solenizantem; 16.15 Kolędy i Pasto 
ratki; 16.30 Sabałowe polowanie — 
aud. Krystyny Melion: 16.40 Piosen 
ki z tele-kina: 17 Noworciczne poez 
tówki dźwiękowe z Budapesztu. Bel 
gradu. Moskwy. Paryża i Madry­
tu: 17.30 „Przeciw sobie samym” 
— ode 26 pow.: 17.’6 Dedykujemy 
solenizantom: 18 Słownik wyra­
zów znanych: 18.15 Śpiewa Bułat 
Okudżawa: 18.35 Kronika zespołu 
„Edwin Hawkins Singers”: 19 Po 
wieść w wvd. dźw.: „Kapitan 
Blood” — ode. 10; 19.30 Przeboje 
1971 — nasze typy; 19.50 „Popiel” 
— gaw.: 20 Graj i śpiewaj Cy­
ganie... 20.25 Ilustrowany tygodnik 
rozrywkowa; 21.50 Suita tygodnia — 
S. Prokofiew: „Romeo i Julia”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Chubby Checker: 22.20 Snotka- 
nie — niespodzianka: ?2.35 Wsnom 
nienia z balu: 23 Miniatury poe­
tyckie — wiersze S. Jesienina; 
23(86 SwłaOeezne spotkanie z mł-

Tradycyjnym zwyczajem, nie­
które kawiarnie organizują dzisiaj 
w czwartek, kiermaszową s.prze2 
daż pączków. Odbędzie się ona w 
godz. od 8 do 26 w kawiarniach: 
Radosna, Perełka. Cristal, Kolorol 
wa. Gwarna, Bajka, Mocca, Fil­
mowa i w barze „Sportowy”.

Z racji urządzanych zabaw syl­
westrowych wiele kawiarń czyn­
nych będzie do godz. 4 rano w 
święto Nowego Roku, natomiast 
wiele restauracji przedłuży godzi­
ny otwarcia do godz. 5 tego dnia. 
W związku z tym 16 kawiarni w 
różnych punktach miasta przer_ 
wie działalność między godzinami 
16 a 20., zaś 17 restauracji, w tym; 
Wielkopolska. Rarytas. Adria, 
Magnolia, Arkadia, Cechowa, 
Techniczna i Wypoczynek, będzie 
miało przerwę w godz. 17—20. 
Wszystkie inne kawiarnie i bary 
mleczne będą czynne tylko do 
godz. 18, zaś restauracje nie urzą­
dzające balów sylwestrowych — w 
normalnych godzinach.

W hotelu Bazar restauracja bę­
dzie dzisiaj 31 grudnia czynna do 
godz. 16. kawiarnia do 16. bar do 
21, a punkt sprzedaży ciastek do 
17. W hotelu Merkury kav,’iarnia i 
restauracja zostaną zamknięte o 
godz. 17, natomiast sklep cukier­
niczy o godz. 16. W Domu Tury­
sty restauracja czynna pozostanie 
do godz. 5 dnia 1 stycznia 1971 
roku.

W Nowy Rok wszystkie kawiar­
nie i bary mleczne rozpoczną dzia­
łalność o godz. 12 i będą czynne 
jak w każdą niedzielę. Nie będą 
w ogóle otwarte kawiarnie, w któ­
rych odbędą się zabawy sylwestro­
we, z wyjątkiem lokali: Santos, 
Ewa, Regionalna i Filmowa, które 
także podejmą pracę dopiero o 
godz. 12.

Spośród restauracji niektóre 
otworzą swe podwoje o godz. 12, 
a Adria o 20. Wszystkie te, w któ_ 
rych nie odbywają się zabawy 
sylwestrowe czynne będą jak w 
każdą niedzielę. Nieczynne pozo­
staną restauracje Krekucha i Ce­
chowa.

W hotelach Bazar i Merkury za­
kłady gastronomiczne będą w No­
wy Rok czynne normalnie.

Stacje benzynowe skończą w 
Sylwestra pracę o godz. 19, z wy­
jątkiem tych przy ulicach: Cze­
chosłowackiej, Gajowej i Podwa­
le, które będą pracowały do go­
dziny 21.

W nocy z 31 bm. na 1 stycznia 
linie tramwajowe 4, 8, 3 i 15 będą 
wzmocnione dodatkowymi przy­
czepami. W dzień Nowego Roku 
ma obowiązywać niedzielny roz­
kład jazdy na wszystkich liniach 
tramwajowych i autobusowych. 
Nie będą kursowały pociągi na 
trasach Linii 1. 6, 7, 17 i 18 oraz 
autobusy „A”. W sobotę. 2 stycz­
nia. nie będzie kursować linia 7, 
natomiast na pozostałych liniach 
obowiązuje rozkład jazdy jak o W 
każdy dzień powszedni.

Przypominamy, że w sobotę, 2 
stycznia, sklepy pracują w godzi­
nach ustalonych na dzień po­
wszedni. Tego dnia placówki spo­
żywcze i piekarnicze będą normal­
nie zaopatrywane w chleb i inne 
pieczywo, (c-o) 

strzami piosenki: 23.50 Na dobra­
noc gra Acker Bilk.

WIADOMOŚCI: 6. 12.05. 14. 18-30, 
22.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 9—10 — Tele ferie: 

„Poznaj Poznań” — „Dzień archeo 
logiczny” „Skarb 13 domów” 
film: 16.15 — „Oferty”; 16.30 — 
Dziennik; 16.45 — Dla młodych wi 
dzów — trójmecz harcerski ; 
17.45 — „Pięciolistna róża” — pro­
gram muzyczny: 18.10 — „Czeka­
nie” — reportaż; 18.40 — „Rytmy 
Ameryki Łacińskiej” — program 
rozrywk.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — Przemówienie No­
woroczne; 20.15 — Piosenki z poło­
wy świata. — Scenariusz i reż. —' 
W. Filier; 21.10 — „Książę sezonu 
— polski film TV; 22.10 — Melodie 
wielkiego ekranu — „Piosenka 
polska”. — Scenariusz — T. Ko- 
pel i T. Kański. Reż. — W. Ga­
wroński; 23 — „Muzyka taneczna’ . 
— Scenariusz — S. Mroczkowski. 
Reż. — S. Olejniczak. Scenografia 
— J. Kaliszan. Wykonawcy: 
spół Jerzego Miliana, M. Borow­
ska. Z. Gładyszewska. K. Hojnow- 
ska. B. Jeżewska. M. Kowalak. 
Sośnicka. Benon Hardy — organy 
Hamfjnda: Zdzisław Nowak — sak 
sofon. J. Milian — wibrafon. 
Hojan — trąbka; 0.05 — Rozrywko­
wy program sylwestrowy.

PIĄTEK: 9 — Dla młodych wi­
dów — „Elza z afrykańskiego bu­
szu” film fab. prod. ang.; 10.30 
„Przeżyjmy te jeszcze raz*0 — 
sport 1970; U.3G — Z cyklu: „Cha­
raktery”; 11.45 — Dziennik TV; lz 
— Dla dzieci — TV Teatr Lalek — 
K. Jeżewska „Chłop i diabeł • 
Reż. — B. Radkowski; 13.30 — Tur 
niej 4 skoczni — międzynarodowy 
konkurs skoków narciarskich z 
Garmisch Partenkirchen; 15.30 
Z cyklu: „Charaktery”; 15.45 — 
„Noworoczne poprawiny” — pro­
gram z cyklu; „Dymek z papiero­
sa”. Scenariusz— W. Dzieduszycki. 
Reż. — H. Dzieduszycka. Wybonaw 
cv: aktorzy scen wrocławskich; 
16.40 — Z cyklu: „Charaktery , 
16.55 — „Francuskie Variete” — 
program TV franc.; 17.20 —„Kraj 
— tygodnik społeczno-polityczny: 
18 — „W imieniu prawa”. — Sce­
nariusz — E. Bonacka. Scenografia 
— M. Lewandowski. Kier. muz. — 
Marek Sart. Wykonawcy: B. AT- 
temska. I. Cembrzvńska. B. Ryl­
ska. L. Wysocka. E. Wichura. s- 
Witas i inni: 19.05 — Z cyklu: 
„Charaktery”: 19.20 — Dobranoc t 
Dziennik: 20.05 — Z cyklu: „Cha­
raktery”: 20.15 — „Julio jesteś cza 
rująca” — film lab. prod. frauc-- 
austriackie j: 21.45 — Z cyklu' 
„Charaktery”: 22 — „Pogwarki 
świąteczne Adelfa Dygacza”; 22.30 
_  ..Sylwestrowe imprezy sporto­
we”: 23 — „Przeżyjmy to jeszcze 
raz” — sport 1970.

TV zastrzega prawo zmian.


